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KURYER LITEWSKI.
i #  W ilnie w Poniedziałek dnia 28 Sierpnia p . s . i 855 Roku.

W  U O O M O Ś C l  K  B A J O W K.
Sanki-.P etersburg  dn ia  21 sierpnia.

Z  przyczyny po ws ta łey  w  nocy z i6go na l / t y  
t.  m.,  i I r wa jącey p rzez  cały dzieli nas tępuy s t ra- 
szl iwey bnrzy,  parocbod IŁ o ra , na k tó ry  C E ­
SA R Z  J E G O M O ŚĆ  raczył  wsiąśdź dla p łyuieuia  
do S te t t in u ,  nie mogąc, bez wystawienia  się na 
n iebezpieczeństwo , odby wać dalszey podróży,  
pow ró c i ł  i zarzucił  kotwicę  po^d P e te r h o ffe r n ,  
gdzie J E G O  C E S A R S K A  MOŚĆ raczył wyyśdź 
na  brzeg dnia i8go wieczorem.  P rze byw szy  noc 
■w C a rsk ie rn  S ie le ,  C ESA RZ JE G O M O Ś Ć  iggo 
sierpnia wieczorem nanowo udał  się w  podróż lą ­
dem,  mając w  s w e m  tow ar zys tw ie  Jen e ra ł -A d ju -  
tanta  Hrabię  B e n k e n d o r f f a .  {G az. S .  P lb .)

— Reskryptem Gbsarskim z d. 27 lipca, Spra­
wujący obow. Naczelnika Sztabu oddzielnego Kau-  
kazkiego korpusu Jenera ł  - ma jor fVolchow skoy , 
mianowany kawalerem orderu  S. Anny  1 klassy.

Przez naywyźszy rozkaz dzienny, dnia 10 
s ierpnia .  Członek Jeneralnego Audytoryatu ,  Je- 
ne r a ł -A dju tan t , F J ło d e k , mianowany Członkiem 
Rady Stanu Kró lewstwa Polskiego. (/?. 1 )

  Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu,  w P eterh o ffie , d. 24 lipca, wydane:  Jen e ra ł  
Adjutant  J. C. M-, Jenera ł -Porucznik ,  Su ch o ia -  
n e t , mianowany Członkiem Rady Wojenney.  D y ­
rektor  Depar tamentu  Art y l l eryczn eg o , Jenera ł -  
Ar ty l l ery i  lh n a tje w  , stosownie do swey prośby, 
Uwolniony od tego obowiązku i naznaczony Człon- 
kieiń Jeneralnego Audytoryatu .  W ice - D y r e k t o r  
Departamentu Artyl lerycznego,  J e n e r a ł - P o r u c z ­
nik  E u ler ,  przeznaczony do sprawowania obowiąz- 
ków Dyrektora  tego Depar t am en tu , a Deżurny 
Sztabs-Ołicer Sztabu zarządów Jenera ł -Fe ldcech-  
mistrza , Półkowuik M o ia y s k i , do sprawowania 
ubowiąrków W  ice-Dyrektora Artyl lerycznego D e ­
partamentu.  (G. S.)

Roskazem dziennym Cbsarskem z d. 5 b. m. W 
Uowopi zekształconym 6 korpusie piechoty  , miano­
wani zostali D ow ódzcam i pułków . p ieszych , P u łko-  
?v,1icy : Brzeskiego L itw inow .1 Białostockiego L u -  
awd ( j  Wołyńskiego P a sk in ; MińskiegojP<.mr.zew-

Modlińskiego de Junker;  Pragskiego Balicki-, 
strzelców , Pułkownicy:  Li tewskiego JMastowski; 
Podolskiego Sachnowski; Zy tomir.sk iego VF iszniew- 

; Lubelskiego Baron M range! 4 \ D ow ódzcam i, 
otlpułko w nicy: Wileńskim K uzow lew  i Zamoy­

skim K arpow icz zgi.
„ Przez Ukazy Cesarsk ie  z d. 28 lipca, były  
K ekretarz Departamentu granicznego Rządz. Seria­

li tu, Radzca bon. uirtim ie jew , zostający teraz w s łuż­
bie rządowey w L i t w i e ,  na przedstawienie P .

ojennego Gubernatora Wileńskiego,  podniesiony 
zostaje d0 stopnia Assesora Kol legia lnego.— 5 i 
ipca  by ty  prezydent  Juslitz-colleginm spraw Li-  

tianctzkich 1 Estlandzkich,  Radzca Tayny F ric tiu s , 
z powodu zniesienia tegoż K o l leg ium , otrzymuje 
zupełne od s łużby uwolnienie.  > 1

— /.daniem Rady Państwa,  zatwierdzonem przez 
N. Lbsarza  Jmci w d. 25 czerwca b. r. wp row a­
dzone zostały znaczne odmiany w zarządzie pro- 
^ ’incyi Ormiańskiey.  R j ^ j  prowincyonałny,  za­
miast istnącego dotąd kollegialnego porządku, w 
P o w o d z i e  spraw,  ma odtąd postępować według
lorm,  przyję tych w Depar tamentach Ministerstw,  
1 Radzey jego przezwani  zostali Naczelnikami  W y ­
działów , pod glównem zwierzchnic twem Naczel ­
nika p ro w in e y i ,  którym rna hyc woyskowy Jene- 

8 ' . f zarządu tak  przekształconego zawiera
J99 osób i wynosi rocznie 53,4/0 rubl i .

U kazy RządzĄcego S en a tu  t D ep a rta m en tu .

1) 5 b. m. W  przedmiocie zapobieżenia fałszom 
w zapisywaniu się żydów do klass kupieckich tam,  
gdzie im tego nie dozwolono, na zdanie Komite tu  
P P .  Minist rów,  N. C j e s a b z  Jmc, 4 zeszłego l ipca,  
raczył  rozkazać, co następuje : 1) Od wszystkich ,  
cudzoziemców, przybywających do R o s s y i , d la  
weyśoia do klass hand lowych , cechów i innych, 
stanów, p łacących podatki  na zasadzie Ukazu 21 
grudnia 1827, bez zapisania się. za poddanych,  lub  
nawet  w razie takowego zapisania s i ę , wymagać 
poprzedniczego złożenia świadectwa od zagrani­
cznego Konsystorza lub inney wyźszey władz y  
duchowney,iż,  tak sami ci cudzoziemcy, jako i przy­
byłe z nimi rodziny,  są religii  chrześcijańskiey.
2) Tożsamo stosuje się do przybywających z K r ó ­
lestwa Polskiego i W . X t w a  Finlandyi ,  zapisują­
cych się do klass handlowych , na zasadach dla  
nich przepisanych.  3) Ci, z liczby cudzoziemców, 
w  iszym punkcie w zmiankow anych ,  którzy juz 
teraz są do klass handlowych zapisani, lecz we­
szli do nich po wydaniu postanowienia Komite­
tu  P P .  Minist rów 29 lipca i824 r o k u ,  przy po- 
nownem braniu świadectw handlowych,  również  
powinni  złożyć poświadczenia zagranicznych lub 
rossyyskich władz k ra jo w y ch ,  iż sami i ich ro ­
dziny są wiary  chrześciariskiey. 4) Gdy żydzi za­
graniczni,  na pewny czas do Rossyi przyjeżdżają­
cy, tylko w  pewnych gu bern i jach,  na osiadłość 
żydów dozwolonych, mogą mieć stałe mieszkanie 
i zapisywać się do klass hand low yc h ,  do innych 
zaś guberniy nie inaczey są wpuszczani ,  jedno na  
zasadzie prawideł  ustanowionych dla żydów pod­
danych; przeto,  władze mieyscowe surowie p r z e ­
strzegać mają ,  izby żydzi zagraniczni w zabronio­
nych  do ich pobytu mieyscach nie mieszkali pod 
imieniem chrześcian,  i tacy, jeżeliby się gdzie zna­
leźli, tak zagraniczni,  jako i przybyli  z Kró le s tw a 
Polskiego i F i n l a n d y i , powinni  być  natychmiast  
wysłani z Rossyi,  poddani zaś Rossyyscy,  przes łani  
do guberniy,  gdzie pobyt  im jest pozwolony,  na  
zasadzie praw ogólnych. Lecz jeżeli  w tym razie 
okażą się ży d z i , którzy przyjęli  poddaństwo już 
po ogłoszeniu postanowienia Komitetu M in i s t rów  
29 l ipca 1824 roku , zabraniającego osiadania w 
Rossyi żydom zagranicznym,  tacy, również z a g r a ­
nicę wysłani  zostaną. 5) Prze to ,  w  ogólności p rz y 
odbieraniu od wszelkich cudzoziemców przysięgi 
na poddaństwo , należy dostatecznie przeświadczyć 
się , iż nie są żydami.  6) Powyższe prawidła  n ie  
rozciągają się na przybywających do Rossyi azya- 
tów, którzy,  na mocy is tnących ustaw,  mogą w c h o ­
dzić do gildyi  w tych gu be rn i j a ch ,  w k t ó ry c h  
s tały pobyt zabroniony jest żydom. 7) Ścisłe w y ­
konywanie ninieyszych pr aw ideł  polecić Rządom 
Guberni ja lnym , Izbom Skarbowym, a przez nie,  
Radom mieyskim , z zastrzeżeniem,  iż jeżeli sk ła­
dane przez cudzoziemców świadectwa, będą pisane 
w obcych językach,  wtenczas należy przyymować 
za zasadę przekład ro s sy y sk i , podpisany przez 
etatowego t ranslatora władzy gubemijalney,  lub  
Makle ra  ; obok czego dozwala się Radom m ie y ­
skim roztrząsać też oryginalne świadectwa,  jeżeli  
w tern nie będzie dla nich trudności.

— 2) 8 tegoż m. Z zaleceniem powszechnie,  iż­
b y  właściciele sklepów w inn ych  w gubernijach 
Syberyyskich,  Noworossyyskich i od Polski przy­
łączonych,  nie inaczey przedawali  w nich  wódki ,  
jak za otrzymaniem n a l eż y ty ch ,  na takowy h a n ­
del, świadectw ; co już było zalecono Ukazem Se­
natu  z d. 8 lipca 1852 roku.  Naruszający to prawo 
ulegną sztral'om,zakreślonym przez § 1Ś2 Ustawy po­
borów t ru n k o w y ch  na wielkorossyyskie gubernije*

— Z powodu wyższych cen miedzi w W iedn iu ,  
moneta miedziana Rossyyska dawnego stępia,  któ?



r a  b y ła  w  obiegu w  B r o d a c h  , została w y k u p i o n a  
i  nadto s pek ulanc i  Brodzcy  posłal i  do W i e d n i a  o-  
k o ł o  cz te re ch  tys ięcy  pudów takieyże  monetv za­
k u p i o n y c h  w Rossyi .  P r z y w ó z  zboża do Ga l ic y i  
z zachodnich  gubern i i  ro9sy yskich  p ra w ie  zu pe ł ­
n ie  us ta ł ,  gdyż w  tych  g u b e r n i ja c h  zboże drożey  
się p ła c i ,  niż w p r o w io c y a c h  G a l i cy y sk ic h .  ( T .P tb .)

  Na  s ta tku  pa ro w y m ,  A le x a n d r z e , na k tó rym
J VV. W i c e - K a n c l e r z ,  H r a b i a  N esse lro d e , u d a ł  się 
d o  L u b e k i , pojechali  t akoż  : Baron  S a c k e n , B a ro n  
B r u n o n , J e n e r a ł  M a n s u r c w , i H r a b i a  C h rep to -  
w icz. (B . 1J.)

O dessa  d. 2 s ie r p n ia .
T e m i  dniami  p r z y b y ł  do p o r t u  naszego i 

wszed ł  do k w a r a n t a n n y  na t e r m i n  ob so rw acyy ny,  
J  W .  V i c e - A d m i r a ł  R ic c o rd . W i ę k s z a  część eska­
d ry ,  k tó r a  pod jego rozkazami  zos tawała na morzu 
S rzó d z ie m n e m , weszła  na morze C za rn e , i  wzię ła  
k i e r u n e k  do S ew a sto p o la . (G . Od.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta  Niemiecka :  K o rre sp o n d e n t W a r s z a w ­

sk i, zawie ra  nas tę pn y  a r ty k u ł :  „ W i a d o m o i  że w  
m a r c u  i kw ie tn iu  b. r .  k i l k u  a w a n t u r n i k ó w  w p a ­
d ło  zb ró yn ie  do K r ó l e s t w a  Polskiego.  Gaze ty za­
gran iczne  nada ły  temu  z jawieniu  się ca łk iem f a ł ­
szywe znaczenie  i ważność.  W  b ł ą d  i c h  w p r o ­
wadz i l i  k o r r e s p o n d e n c i , k t ó r y m  w łasn e  ob a w y  
l u b  nadzieje n a t c h n ę ł y  bajeczne w i e ś c i ,  k i e d y  
zdarzone  jednoczasowie wyyśc ie  Po la k ó w  z F r a n -  
cy i  i zamieszania we  F r a n k f o r c i e ,  z d a w a ł y  się 
m i e ć  p e w n y  ta jemniczy  zw ią z e k  z ukazaniem  się 
w s p o m n ia n y c h  band na z iemi  polskiey .  W sz y s t -  
k o  to dało p oc hop  do nieskończonego przesadze­
n ia  f a k tó w  i rozmnożenia naw et  ich  l i c zby  , za 
pomocą  nayniedorzecznieyszych  w y m y s łó w ;  z t e y  
u w a g i  poda je  się tu  do wiadomośc i  t y c h  w s z y ­
stk ich ,  k t ó r y c h  już zn u ż y ły  baśnie  szerzone przez 
ty ch  rozs iewaczy  nowin ,  na s tępny  pros ty  w y k ł a d  
za sz łych  zda rzeń ;— Od począ tk u  marca ,  do p i e r w ­
sz yc h  dni  maja sześć ba nd  z b r o y n y c h  przeszło 
b y ł o  gran ice  Polsk i ;  w t a r g n ę ł y  one już z G a l i ­
cyi ,  już z X i ę z t w a  Poznańskiego  , w  c e l u  w zn ie ­
c eni a  powstan ia .  Naył iczn ieysza  z tych kup  s k ł a ­
d a ła  się ze 2 4 ,  inne  l i czy ły  11, 12 i 8miu ludzi;  
d ow od z i l i  n iemi  D ziew ick i, Z a liw sk i, L u b la ń sk i, 
S u h n ir sk i, A r t u r  Z a w is z a  i n ie jaki  B ia łk o w sk i. 
N a  p i e rw sz ą  wieść  o w ta r g n i e n i u  t y c h  gromad,  
K o z a c y ,  z p e w n ą  l iczbą  p i e c h o t y ,  pos łani  by l i  
na  różne s trony,  gdzie się p o w s ta ń c y  ukazali;  w y ­
t a r t o  na leżyc ie  lasy  i w kr ó tc e  większa  część band 
sc h w y t a n ą  została , gd yż  35ciu ludz i  wzię to w  
n ie wol ą ,  w  tey  l iczbie by l i  D zi ew ick i ,  Spek,  Z a ­
wisza,  Giecołd  i W i n n i c k i ,  z k t ó r y c h  jedni  u l e ­
g l i  już k a r z e ,  a inn i  jeszcze jey oczekują.  G d y  
k u p y  te p r o w a d z i ł y  woy nę  p r a w d z iw ie  zbójecką,  
w ymu sza j ąc  od o b y w a te l i  i włośc ian ,  od ludnie  w 
b l i sko śc i  lasów mieszka jących,  po mo cy  w sz e lk ie ­
go rodzaju , n iedz iw prze to , że roz ją trzen i  w i e ­
śniacy w  m ie ys caeh ,  gdz ie  woyska  nie było,  sami 
objeżdżal i  lasy i usi łowali  imać  burzyc i e l i  po k o ­
ju.  J a k o ż ,  s c h w y t a l i  k i l k u  i t u  ich  przywieź li .  
Sz czą tk i  ty ch  band,  roz proszywszy  się, s ta ra ły  się 
u n ik n ą ć  za granicę.  O d t ą d  nie b y ło  n o w y c h  po-  
kuszeri ,  gdyż rokoszanie przekonal i  się dos tatecz­
n ie ,  że w  Polsce  n i e m a  już sk ł onnośc i  do rewo-  
l u c y y n y e h  zama chów .”  ( T y g .  B e t .)

T  U R C Y A.
G a ze ta  W e n e c k a  donosi: „Rossya  wznowi ła  

sw e  t r a k t a t y  h a n d lo w e  z Po r t ą .  H a n d e l ,  k tóry  
w p r z ó d y  b y ł  z A ng l i ą  prowadzony,  t e raz  bezpośre­
dnio  będzie p r o w a d z o n y  ź Rossyą,  i k u p c y  tego k r a ­
ju podjęl i  się dos tawy do u e k w i p o w a n i a  i uzbroje­
n ia  w oy sk  T u r e c k i c h  na s topę  Eu ro pe ysk ą .  Za pe ­
wniają,  że U l e m o w ie  i Muf ty ,  po tw ie rd z i l i  p rzez  
■wykład 35go wi ersza ,  8gorozdz ia łu , 3c iey x ięg i  K o ­
r a n u ,  ob o w ią z k i , 1 jakie nowa karność  w i e r n y m  n a ­
znacza.  P o r t a  p r z y  różnych  ga tunkach  broni  u m i e ­
śc i ła  m nóztwo zagranicznych of icerów.  Jazda  ty l ko  
zachowała  swóy Azy a ty ck i  c h a r a k t e r  i bardz iey  u-  
rządzoną  jest  podług  sposobu K oz ak ów ,  niż kaw a-  
l e r y i  re g u la rn e  y.“ ( G a i .  W  ar.)

P  R U S S T.
B e r l in  d n ia  22 s ie rp n ia .

R zeczy w is ty  Radźca T a y n y  N ow osilcow , d. 21, 
w y j e c h a ł  zląd do K a rlsb a d u .

— D. U s ie rpnia ,  F r e g a t y  Rossyyskie ,  J u n o n a  
i W e r te r a , 54działovve o b i e ,  pod do w ódz tw em  
K a p i t a n ó w  N a z im o w a  i R e in e c k e  , uk aza ły  się 
p rz ed  por tem S w in em in d sk im  i d. 1 ago w n im się za­
t r zym ał y .  Knjaydował się na nich oddział  m ors k ic h  
k ade tó w ,  w  l iczbie 4ymiu.  Zr ob iw sz y  k i lka  zdjęć 
as t ronomi cznyc h  , i opa t rz yw sz y  się w prowian t ,  
zamyśla l i  r 4go wieczorem podmieść ko tw icę  i p r z e ­
d łu żać  swą w y p r a w ę , p r z e d s ię w z ię tą  d la  na uk i  
k a d e tó w .  1

— Do o d k r y t y c h  n i e d a w n o ,  w  b l izkości  L ip p -  
sp r in g u , w  p a d e rh o rn e ń s k im  , zurojow c ie p ły ch ,  
zaczęli  się już udaw ać  ch o rzy  z tnieysc sąs iedz­
k ic h ,  i doznają bardzo po m o c n y c h  s k u t k ó w .  (G .S .P .)

— B r n a  26  —
J.  K .  Moś ć  w r ó c i ł  wczora y  po po łud ni u  z 

T e p li tz  do P o tsd a m u .
D.  28 J e g o  K .  W y s o k o ś ć  X i ą ż e  A lb e r t  p r z y ­

b y ł  tu  z Pe te r sb u rg a ,  i dn ia  następnego ztąd w y ­
jecha ł  do I la g i .  (AlUg. P r . S t. Z e it.)

S z w a t c a h y a .
B e r n  d n ia  ib  s ie rp n ia .

W ł a ś c i w e  urzędy ,  jak s łychać,  w ydał y  roz­
kaz,  pódeyr/ .ane  o zb rodnią  s tanu  w czasie os ta­
t n i c h  w y p a d k ó w  w  B e r n ,  osoby, wziąć  pod straż.

Z u r ic h  d n ia  kj s ie rp n ia . ■ \
Se ym  na  27 posiedzeniu 17 t.  m . ' o d b y w a ł  

dalsze n a r a d y  nad  projektem Kommissy i ,  wzglę­
dem s p r a w  Bazyleysk ich ,  i p rze łożenie  jey p r z y ­
jął. Ko m m iss a rz e  z e S c h w y z  donoszą pod r6 s ie r ­
pnia,  iż na pos łów na Sey m zostali  wybrani  La n -  
da man R e  ich lin  i Radźca  H o ld e n e r ,ie  Rząd Scb wyz  
u w i a d o m i ł  kan to ny  U ri i U n terw a ld en  o sw em  
odłączeniu  się od K o n fe re n c y i  S sr neń sk iey  , i że, 
n im por oz um ien ie  się obu części S c h w y z  nie n a ­
s tąpi ,  n i e p o d o b n a  ztnnieyszyć l i c z b y  woysk ,  k a n ­
ton te n  zay inujących .

— D n ia  21 —
Na wczorayszem posiedzeniu  Seyrau rzecz 

się toc zy ła  względem l istów w i e r z y t e l n y c h  i p r z y ­
puszczenia do przysięgi  posłow z Bazylei .  L is ty  
w ie r z y te ln e  w y go tow a ła  W i e l k a  R ada  k a n io nu  
Bazylei ,  k t ó t e y  Seym nie uznaje od czasu rozdzie ­
lenia k a nt onu  5 paźdz ie rn ika  j 85c. P o s t anow io ­
no, iż pos łowie  w te nczas  ty lk o  do przysięgi  b ę ­
d ą  przypusz czonym i ,  gdy  oświadczą,  iż są w y s ł a ­
ni  z mias ta  B azy le i  , że miasto Bazylea  od K o n ­
fe re ncy i  Sa rne ńsk iey  oddzie l i ło  się i wszystk ie  po ­
s tanowien ia  Seymu  uznaje.  G d y  zaś pos łowie  nie 
złożyl i  t ego oświadczenia  , musiel i  opuśc ić  izbę 
posiedzeń,  a Seym pos tanowi ł  nie p r zypuśc ić  po­
s łow do przys ięgi  i W i e l k ą  R ad ę  Bazyle i  wez w ać ,  
aby  uroczyśc ie  oświadczyła  od łączenie  się od  
K o n fe ren cy i  S ó rne ńs ki ey  , uzna ła  pos tanow ienia  
S e y m u  i l is ty  wierzy telne dla posłow,  ty lk o  z czę ­
ści rn ieysk iey  k ant onu  Bazyle i  wygotowała.

P o d łu g  g a z e ty  H y i s z e g o  i  N iższe g o  R e n u ,  
miasto Bazylea ,  w n iechęc i  z p rzyczyny t e r a ź n i e j ­
szego swego położenia , jak się zdaje, po s t ano w i­
ło oddzie l ić  się od Szwaycary i .

B a z y le a  d. 18 s ie rp n ia .
Na  w i e l k i e y  radzie,  ze br aney  wczora na nad-  

zwyczavne  posiedzenia » roz ważeni u  pos tano­
wienia  Seymu  pod  s i e r p n i a ,  postanowiono 60 
p rzec iw  7 głosy,  w y s ł a ć  pos łów na Seym,  pon ie ­
waż  wezwan ie  *v tey  rzeczy  opiera  się na przy- 
m ie rzu  ' / iwiązku z r .  j 3 i 5. W  i n s t r u k c y i  też d a -  
n e y  posłom w y raźn ie  pow ie d z i an o ,  aby  pos ło­
wie ,  oddając P r e z y d e n t o w i  Seymu l is ty w i e r z y ­
te ln e  , p o k a z a l i ,  iż stan Bazylea  jedynie  d o p e ł ­
nia wezwania ,  opartego na p r z y m i e r z u  z 18 15 r .  
wzg lędem w ysy łan i a  posłów na Seym; aby p rz ed  
Se ym em  należycie wyjaśni l i  t a k  istotę osta tn ich  
w y p a d k ó w ,  jako i inne  py ta n i a  z tego w y n i k n ą ć  
mogące;  aby  na de wszy s tk o  wymagal i  wskazania  
r y c h ł e y  zasady,  t ak  w  rzeczy  zajęcia przez  w o y ­
ska  , j akoteź i n n y c h  uciąż liwośc i .  VV toczących  
się nad ty m  przedm iot em  naradach  , d w a  miano­
w ic ie  pr zec iw ne  zdania  oka za ły  s i ę : p o dł ug  je-



dnego z nich, należałoby w przódy przekonać się: 
czy się rnieszkańcy miasta zgadzają; w e d le  dro­
giego, dla lego tylko potrzeba stanąć przed Sey-  
tnem, aby zanieść protestacyą, przeoiw postępo­
waniu jego, w taki n p. sposóh: „Posłuszni jeste­
śmy wezwaniu, lecz tylko, aby w yrazić , iż  nie je­
steśmy juz ludem wolnym, źe z nami, jak z n ie­
wolnikami poddanym i, nie zaś jak z wolnymi  
Szwaycarami postępują; iż nie prawa, lecz prze- 

przeciwko nam użyto; źe w okręgach w iey -  
s^'eh nic przerwanie wypzdany terroryzip , w  
mieście bagnety naszych współzwiązkowych pa­
nują; w inniśm y atoli oświadczyć, iż mamy prawo, 
jako lud wolny, przy daw nym  pozostać, lub no­
w y  stan dla siebie wybrać; i źe teraz właśnie  do 
tego się prawa odwołujemy.4' Następnie w szy s t­
k ie  punkla inslrukcyi przyjęto i postanowiono  
m ianować trzech posłów na Ś e y m , którym i zo­
stali wybrani, Burmistrz B turcM m rdt, Radźca F i­
sch er  i z W ie lk ie y  Rady Dr. S chm idt.

P odług g a ze tjr  M a n h e jm sh iey  miasto Bazy-  
lea vv czterech jakoby jednakiey treści pismach 
do Związku N iem ieckiego i innych Panujących  
N ie m ie c k ic h , opisując teraźnieysze sw e położe­
nie, uskarżając się na potargane prawa Zwjązku  
Sprzymierzonego, zatwierdzone naKongressie W i e ­
deńskim i winiąc polityczną propagandę o przy­
prowadzenie do stanu rew oiucyi Szwaycaryą, pi >- 
si o zbroyną pomoc sąsiednich mocarstw, na tern 
kończąc, iż po rozwiązaniu sprzymierzonego zw ią z ­
ku, musi od woli Bazylei zależeć, poddać się, ko­
mu zechce.

— D n ia  20 __
, W czo ra y  w esz ły  tu nowe oddziały woyska  

Związku Sprzymierzonego. Spadający na mieszkań­
ców  ciężar kwaterowania i karmienia żołnierzy,  
tak jest. znaczny, iż w w iększych domach w ła ś c i ­
cie le  a5 do 5o ludzi utrzym ywać muszą.

— D nia 22 —
. P os łow ie  z 12tu gmin w yruszyli  do Zurich  

z pismem , aby przedstawić Seym ow i , n iedogo­
dności, wynikające z podziału kantonu. W ie lk a  
Rada uchw aliła  większością g łosow  (43 przeciw  
2 ) oświadczenie, iż po wysłuchaniu wiadomości  
0( pos ow , w ypraw ionych  z kantonu Bazvlei na 
&eym <1. 17 t. m. przyyinując postanowienie Sey-  
mu d. 20 1 zważając, iż od czasu zajęcia Bazylei  
przez woyska, uznanie Seymu i jCgo postanowień  
jest koniecznem następstwem, uroczyście oświad­
cza, i i  się oddziela od K onferencyi Sarneńskiey,  
Uznaje Seym i wszystkie  przezeń wydane posta­
nowienia, tyczące się interessów kantonu B a zy -  
łeyskiego.

Sch ivyz d . 18 s ie rp n ia .
W czoray  obie części Sch ivyz  m ia ły  p ierw ­

szą konierencyą, w  celu porozumienia się w zg lę­
d u  równości praw. W yb ran y  na członka w y-  
ziału sd.bybe.rg, na przedstawienie kommissarzy, 

Usunionym został. (A llg .P ,- . S t. Z e it.)
VV liście jednym z D a zy le i,  w ydrukow anym  

w  M er k u ry  uszu. S z w a b s l im , pomiędzy innemi, 
'Madornemi już szczegółam i, o n iepom yślney  bi- 

16 3 sierpnia: że w ychow ańcy Missyonarskie-  
go instytutu Bazyleyskiego , którzy spiesznie na 
m ieysce b itw y przybyli  dla opatrywania ranio­
nych, a którzy po w ięk sze j  części w  jeńslwo się 

ostali, jakby cudem jakim zostali n ietkniętym i  
^ P - c z e n i  na w o ln o ść ,  gdy przeciw nie  L ie-  
j  M ó w i l i  rodzinie zabitego półko wnika L a n -  
S t D tb  )^ ydania ieS° c i ftł a za 2000 f*»nków. (G.

B  A W’ A R Y A .
( M onach ium  d. <, sierpn ia .

Obelisk, wznoSz^Cy s ;„ tu pamiątce w o -  
Jownikow bawarskie], ? poległych w w ypraw ie  do 
Rossyt (1812 r . ) , już przewyższa domy, i jest d o ­
prowadzony do dw óch  trzec ich  części zamierzo­
n e j  wysokości. M etali „ań u ży ly p0chodzi z dział, 
Wziętych w bitwie N aw sry ń sk iey  a kupionych  
Przez Króla w f r y e s c ie .  Na pośw ięceniu  tego po- 
inmką rozdane będą nagrodv i medale wszystkim  
żołnierzom, którzy się znaydowali w pomienioney  
"'y prawie i są w  ży c iu :  imiona zaś p o leg łych

oficerów  w yryte  będą na obelisku. Na gżymsie  
jego położony je s t ,  jeszcze teraz zakryty, napis:  
D la  T rzy d z ie s tu  T y s ię c y  B a w a rc zy h u w , p o le ­
g ły c h  w  R o ssy y sk ie y  w yp ra w ie . (G. S. P.)

F  B a  h  o  r  A .
P a r y ż  d n ia  ig  s ie rp n ia .

W r ó c iw s z y  ze wsi X ią ż ę  B ro g lie , odnow ił  
przerwane konlerencye z członkami ciała dyplo­
matycznego. W czoray  m iał naradę z Posłem  Ros-  
syyskim.

■Hr. D e laborde , adjutant K róla, zamierza u-  
uać się do Anglii.  G a ze tte  d e  F ra n c e  c e l  poli«  
tyczny  przypisuje tey  podróży.

Jenerał B u g ea u d , komendant cytadelli  B la y e  
podczas n iew oli w  n iey  X ięźney  B e r r y ,  tu przybył,

W  Wielu m iastach, jak w R o u en  i  L ille .  
dzień im ienin Napoleona obchodzono przez uczty,  
a w  ostatniem mieście przez w ystaw ienie  popier­
sia Napoleona na obw achu tamteyszey gw ardyi  
uarodowey. G dy wieczorem popiersie oświecono  
róznobarwnemi lampy, lud t łum nie zgromadzony  
radośne w ydaw ał okrzyki na cześć przeszłego  
Cesarza.

G a ze tte  de  F ra n ce  utrzymuje, iź K r ó l  ojaoy- 
ga S y cy liy ,  stosownie do życzeń Rządu Frańcuz-  
kiego, przeciwi się podróży X ię£ney  B e r r y  do  
Pragi.

Znaydujący się w  D u n kierce  w ychodźcy  por­
tugalscy, otrzymali po raz ostatni od rządu wspar­
cie  7,168 franków i paszporta do Portugalii.

W  przeciągu m ies iąca ,  osadzeni za d łu g i ,  
z więzienia S. P e la g i i ,  które odtąd w y łą c z n ie  
przeznaczonem będzie dla w ięźniów  stanu, zosta­
ną przeprowadzeni do w ięzienia  na u licy  C lich y. 
N o w a  budowa pom ieści 120— i 4o więźn iów , k i e ­
dy  liczba osadzonych za długi do 200 dochodzi.

— D n ia  20  —
Strażnik pieczęci, P. B a r th e ,  w czoray w yje­

ch a ł ztąd do wód JBonPdor. M inister ten ma za­
miar w rócić  w ostatnich dniach bieżącego miesiąca.

P o se ł  portugalski m iał wczoray długą na­
radę z ministrem spraw za g ra n iczn y ch , którey  
przedm iotem , jak domyślają s i ę ,  było  uznanie  
K rólow ey  Donny M aryi ze strony Francyi.

G a ze tte  d e  F ra n ce  donosi z Portugalii: D z i-  
siay nadeszły  do Paryża wiadomości z obozu pod  
O porto . Marszałek B o u rm o n t na czele  10,000 
■woyska, zostawiwszy równą liczbę pod tem m ia­
stem , oddalił  się w  kierunku ku Lisbonie, k tó ­
rą, po połączeniu się z oddziałem, rów nie  mocnym  
X ięc ia  C ada t a l, spodziewa się zdobyć. W o y sk a  
konstytucyyne w  Lisbonie naymnieyszego nie zro ­
b i ły  poruszenia, i, jak się zdaje, nie rade są mia­
sto opuścić.

W czoray  w  Sorbonie odbyło się uroczysta  
rozdanie nagród uczniom tuteyszych i  w e r ­
salskiego gym nazyow, pod prezydencyą ministra  
publicznego oświecenia ,który uroczysty ten obchod  
zagaił mową do zgromadzenia. N a y w ię c e y  na­
gród odniosło (18) Gymnazium Karola W .  Na dru-  
giem mieyscu było  Gymnazium H en ryk a  I V  (i5),  
na trzeciem Ludwika W .  ( u ) .  Obay naymłódsi 
X ią z ę t a , s4.uino.le i  M o n tp e n s ie r , ze sw ym i na­
uczycielam i byli przytomni.

Uczeń szkoły  politechniczney  nazw iskiem  
F e rn o lle t, k tóry w  czasie w ie lk iego  przeglądu 28 
przeszłego miesiąca na placu F endom e, n ie  zdjął 
kapelusza przed przejeżdżającym K rólem , chociaż  
mu to pewien oficer zalecał, przez Radę porządko­
w ą w ykreślonym  został ze spisu uczniów tego  
zakładu.

Q uotid ienne  ogłasza za fa łszyw ą podaną przez  
G a z e tte  wiadomość, jakoby K ró l  Oboyga S y c y l i i  
przec iw ił  się podróży X ię ln e y  B e r r y  z P a ler iny  
do Pragi, i twierdzi, iż owszem, podług listu r. 
Neapolu z d. 6 t. m. K ról oczekuje przybycia  
sw e y  siostry z Palerm y.

T uteysze gazety donoszą z Rzymu, iż tame­
czny bankier, X iąźę  T orlon ia , udał się do N ea­
polu, by traktować względem  pożyczki dla rzą-  
du Papiezkiego i wydzierżawienia cła Państw a  
K ościelnego.

Codziennie wychodzi ztąd sztafeta z depe*
) 5(



szami Jo  majątku Marszałka G erard, w k tó ry ch  — D nia  22___
K r o i  zasięga jego r a d y , względem toczących się Xiąże  G hoiseu l, jeden z adjutantów Króla,
negocyacyy i pol i tycznych czynności. Wczoray wyjechał  ztąd do Bruxel l i .

L a  M ode donosi, i i  znaczna liczba młodych Gazeta T em ps  donosi, liczba młodych legi*
Jegitymistów, ma, zamiar w końcu miesiąca wrze-  tymis tów,  mających zamiar udać się do Pragi ,  dla 
śnią udać się do P rag i ,  hy złożyć swe życzenia złożenia życzeń Xięc iu  B o rd e a u x  w końcu inie- 
X ięc iu  B o rd e a u x , z powodu doyścia jego do pet - siąca Wrześn ia  , z powodu doyścia jego do peł- 
noletności  d. 29 t. m. noletności,  wynosi 4oo, k tórzy mają zamiar przy-

Ponowiono rozkaz, aby nie dozwalać wstępu piąć białe kokardy,  jak skoro granice  F ranc y i  o- 
pod jakimkolwiek bądź pozorem, osobom cywil -  puszczą.
nym,  do koszar tuteyszego garnizonu. P°ismo ulotne PE ch o  F ra n co is , którego nie-

— B rn a  21 — dawno policya 3,000 exemplarzy zabrała , nocy
Galign  ani M essen g er  donosi: Otrzymnjemy przeszłey w znaczney liczbie rozbiegłosię w stolicy, 

w iad om ość, iż Królowa D onna M a ryn  wsiądzie Posłowie: Belgiyski,  Por tugalski  i Brezyl iy-
na okrę t  w H a vrze , gdzie Admira ł  N a p ie r  na o- ski, będą towarzyszyli ,  jak słychać, Kró lowi  w po- 
kręci e  l iniowym, Joao V I ,  oczekiwać jey będzie,  drózy do C herbourg. Inne także znakomite o- 
W y j e d z i e  ona z Pa ryża  w  przyszły poniedzia- soby zostały zaproszone na uczty i uroczystości,  
łek  i do H a vru  już posłano rozkaz na przygoto- jakie w tym porcie w czasie przebywania K r ó -  
wanie  mieszkań dla orszaku,  składającego się ze la mają nastąpić.
4o osob. K ró low ey  mają towarzyszyć Xiężna B r a -  W i e l o  gazet utrzymuje,iż jakoby HrabiaR<ry-
g a n za  i Markiz  Louie . Daley głoszą,  iż poseł  neva lf w  ostatniey swey depeszy doniosł ,  ze mu
Francuzk i  wyjedzie także z Królową,  k tórą po jey zapewne doktor Ferdynanda V I I  powiadał ,  że 
przybyciu  do Lisbony natychmiast  Francya uzna. K r ó l ,  miino pozornego polepszenia swego zdro- 

M o n iteu r  A lg erien  donosi pod d. 9 t."m. Te- wia, bardzo się w niebezpiecznym stanie znayduje. 
raz właśnie nadeszła tu wiadomość o wzięciu rniast Z Tulonu  pod 16 t. m piszą : Tuteysze vvo-
M issig ra n  i M esta g a n im  przez woyska z O ranu  jenne i morskie urzędy ot rzymały  względem przy- 
wysłane .  Inne okoliczności tey świetney wy prą-  jęcia i wsadzenia na okrę ty  woysk , k tóre  na po- 
wy ,  w  klórey i maryna rka  miała udzia ł ,  nie są czątku września mają tu nadeyśdź. Pod ług n i e ­
wiadome.  k tórych,  wy prawa ta do Algieru  jest przeznaczo-

G a zetts  de F ra n ce  donosi,  nie wyrażając ną, gdzie ważne pobrzeźne punkta  mają bydż za- 
daty,  iż..Xięźna B e r r y  z l icznym orszakiem przy-  jęte, aby poźniey uderzyć' na K on sta n tin ę . I n n i  
była  do Rzymu.  mniemają,  iż woyska te udadzą się do Lizbony.

Fenimore  Cooper wyjechał  do H a v re  , by Ty le  atoli  jest pewnćm, iż w ypra wa nastąpi. W  
ztamtąd ze swą familią do N ew  Y o rk  odpłynąć.  Marsyli i  otrzymano przez telegraf  rozkaz nająć 

Zaymują się dopiero przywróceniem l in ii  statki  przewozowe od 100—i 5o beczek, 
telegraficzney między B o rd e a u x  i B la ye  , k tóra  Jene ra ł  In ż yn ie r  M o n tfo r t , w y p łyną ł  z T u -
była  n ieczynną od czasu odjazdu Xiężney  Berrys, lonu  na brygu M e n a g e re , aby obeyrzeć fortyfi-  
G a ze tte  de France  ztąd wnosi,  iż Rząd osadza- kacye w A lg ie rze , Oran i B on ie .
nych  w  H a m m  Minist rów,  do cytadelli  B la y e  — D n ia  23___
przenieść  zamierza. Podróż K r ó l a ,  którą uważal i  za odłożoną,

Rocznicę imienin Napoleona w  wielu mia- naypewniey nastąpi. Królowa,  Xiężniczki  i mło- 
stach południowych i północnych depar tamen-  dzi Xiążęta,  towarzyszyć będą K r ó l o w i ,  którego 
tów,  obchodzono przez publiczne uczty. W  T u -  o d j a z d  n a  2 6  sierpnia naznaczony. 11 września 
łonie  nawet  niektóre domy by ły  oświecone. cała familia królewska wróci  do Paryża.

W  C a e n ,  przez k tóre  miasto Kró l  w po- _ Odjazd K ró lo w e y  Donny Maryi  odłożono,
dróży do C herbourg  przejeżdżać będzie,  poczy- Niektórzy t w i e r d z ą ,  i£ wiadomość o w y p ra w ie ­
niom) wystawne przygotowania na przyjęcie J .  K.  niu się Marszałka  B ourm on t na L izb o n ę ,  jest 
M.  Rada mieyska na ten przedmiot  i 5,ooo fran.  tego przyczyną,  inni tę zwłokę przypisują nie-
w y d a ć  postanowiła. przybyciu  do H a v re  oczekiwanych okrę tów,  na

Ciągle t rwają  badania aresztowanych od 28 przejazd do Por tugal i i  przeznaczonych,
przeszł.  m., k tórzy w czasie wielkiego przeglądu Podług krążących wieści, Niążę Orleański  5
w o y s k  wołal i:  P recz z bastyliam i! niektórych z września uda się w podróż do T ury nu ,  
n i ch  o b w in ia j ą , iż wołali: precz z K ró lem  B a -  Marszałek  G erard  wczoray wieczorem przy-
s ty liy !  by ł  do S t. C loud , gdzie natychmiast  miał posłu-
-■: Podług pewney wieści tu  krążącey, towa- chanie u K ró la ,  które póftory godziny trwało,
rzystwo przyjaciół  l u d u ,  wyprawiło  przed w y-  Dzisiay bardzo rano znowu się Marszałek udał  
jazdem Króla  do C herbourga, sw ych wysłańców,  do St. Cloud. Ciągle mówią o zmianie ministrów, 
aby skłonić gwardystów narodowych po miastecz- za k tórą  wraz rozwiązanie izb nastąpi, 
kach,  na  t ey  drodze położonych, do wołania w Q uotidienne  donosi z Pragi :  Obay członko-
czasie przejazdu Króla:  P recz z bastyliam i. Ga- wie towarzystwa Jezusowego, którym Baron D u -  
zety oppozycyyne widzą w tern nowe machina- rnas wychowanie Xięcia B o rd e a u x  powierzył ,  
cye .pól icy i .  zostali usunieni.  P .  D arnas prosi ł  o dymissyą,

W czo ra y  policya pilnie przet rzęsała dom reda-  k tórą  przyjęto. W k r ó t c e  nowy wybór  nastąpi i 
k tó ra  L eg itim is te , P . M a gnan t, aby zabrać pismo możemy zapewnić , iż o nazwiskach następcy P.  
w  duchu paszkwilu  pod tytułem:  V ie  im p a rtia le  D a m a s  i nowych nauczycieli ,  z prawdziwą przy* 
de L o u is  P h ilip p e . Lecz pomimo naypi lu iey- jemnością dowiedzą się przyjaciele domu kró lew -  
szyćh poszukiwań, nie znaleziono ani jedney książ- skiego, a nieprzyjaciele nie będą mieli  do zarzu- 
k i  tego rodzaju.  cenią.

T u t sy ,  równie  jak w N a n c y , M e tz  i T ours , Mówią  o broszurce,  którą P . C hateaubriand
Otwarte zostały podpisy dla Polaków znaydują* z powodu pełnoletności  Xięcia B o rd ea u x , ogłosi, 
cych się w Szwaycaryi .  ( A llg . P r. S t. Z e  it.)

G azette  de F ra n ce  zbija rozgłoszoną wieść — Podług gazety T e m p s , K a ro l X  miał wyra -  
przez wiele  gazet, iź Xiąże  M onaco  wszedł  w u- zić ży czen ie , aby był  przypuszczonym do kon- 
k łady  z r z ąd em ,  względem przyłączenia x iez twa gressu w T e p litz - (G. łP .) 
swego d o  Francyi .  . 6 r

^N a tio n a l radzi  rządowi  zawrzeć ścisłe p r z y -  R e sz ta  w iadomości zagran icznych  iv dodatku
mierze z Egiptem

Obttrwasf* , 
methr*Ugi-

Csas Obterwaoyi. j | W ysokoii Barom. W y .  Ther. T a  “ J"^0crnj 1 Stan powittrta- .
d. 2 J o 3 w itesor. 3 *8 «*1,  a 5 .ie,

.d. 26 — — — I  1 8 -  3 .1  — 
d. 27  — — — 8 z8 — i,4 — 
d. 28 0 godi. 5J rano.1 28 — 1,1 —

a a n  M few fw Ł B sa a m sw M  k k w k w o c .

+  i t  itspnw
+  . 5 | --------
4 - i ł  -  \ -  
+  6 --------*

Zachodni. § Chmury, 
fo łudiow y. 1 Pogoda. 
W schodni. 1 Pogoda, 
W schodni. 1 Pogoda.
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DODATEK P IE R W S Z Y  DQ GAZETY KURYERA L IT E W S K IE G O  ET. 101.
t t  ilno dnta 38 S ierpn ia  o. t. i853 roku',

O g ł o s z e n i a .
2. W i l e i L k a  Izba P o w s te c h n e y  Opieki  

ninieygŁĆm ogłasza, iż , aa ń iezwrócen le  przez 
Pan ią  J e n e r a ł o w ę  T e o d o r ę  Fitynghoffowę,  po ­
życzonego w 1820 i 1826 r o k u  k ap i t a ła ,  u- 
bespieczonego n a  t rz yp ią t r ow ym  m uro w an y m  
d o m u  joy w mieście W i ln io  na Niem irek iey  
nl ioy pod N .  3 y 5 podojonym,  będzie s 'ę prze-  
d a w a ł  z publ icznego przaa aukoyą targu p e -  
mieniony t r . y  p iąt rowy dotn t ey ie  Pani  Fitynghof-  
fowey,  do czego przezuaceają się terminy:  p ier -  
wszy 2 i,  d r a g i  q 5 , i t rzeci  ostateczny 28 dnia 
nas tępaj^cego miesiąca września* Życasąoy k u ­
pić dotu ten, mogą p rz y b y d i  do Izby Powsze -  
cbney Opieki ,  i widzieć ooenkę i opisanie d a ­
m a .  Sierpnia 19 dnia  i 833 roku.

HaAŚopur.ift CoBlsniHHK/b flen ip ij  Kjieiicrm j.
CeKpemapb H b s h i .  Co-maiami. (1029)

a Sąd Magis t ra tu  Mias ta W i l n a  stosownie  
d o  w y r o k u  akeessoryioego w sp ra w ie  k o n k u r -  
s • vev żydów  W i leńsk ich  Josiela i Gierszona 
B e y r a k o w  * ich k r e d y te r am i  p r z e w o d z ą c e j  się, 
vv dn ia  2on> ominionego roca julii przy wspól-  
neua zasiadaniu urzędnika.  WiSeń.  P o w ia to w eg o  
Sądu j iakroczooego,  s t rony i n t e r e s o w a n e  za­
wiadamia ;  że wyrażoną  s p r a w ę  nieodmiennie  
w dniu 15 m nica septe tnbra  terazn. R o k a  do 
kontyoaaoyi  prz yw oła ,  i ooey ciągle na p o o b ie ­
dnich sessyaoh s łuchać będzie; oraz  że doia 1 
8bra tegoż r o k u  dla ns tanowicnia  oczywistego 
w y r o k u ,  w namowę wezwie,  i na wszystkich uia-  
s t awajacych s t ro n a 'h ,  wiekuistą ammissyą zapi­
sze. D a l t  r o k u  1835 augusta *1 dnia .

Józef  Unit* Burmis t rz .
R e g e n t  Miabai  O . l ro w sk i .  ( j o i 8)

2. Od Mińsk iey S karbow cy  Izby ogłasza 
się, iż Mniskiey Gube rni i  w Bnrysowskira po­
wiec ie  , znayduje się zawakowane miej sce  na 
powiatowego Kaznac/.eja; zaczerń Urzędnik ży­
czący zająć takowe mieysce , mający należyte 
sposobności i znajomość do pełnienia tego obo­
wiązku , zechce  przysłać do tev Izby prośbę,  
lub  osobiście przybydź,  z przedstawieniem at- 
tes tatów O swojey s łu ,b ie  , i pewnego załogu, 
zawierającego się w pięd/.iesięciu męzkiey płci  
duszach włościan, przy zaświadczeniu C y w i l n e j  
Izby  o swobodności tych dusz, z prawem od­
dania ich w ewikćyą za ten obowiązek do cz te­
r e c h  lat,  jako własny majątek,  bez wsze lk ie­
go ograniczenia.  Sierpnia ig  dnia i 835  roku.

Guberuia lny Kaznaczey .Nikołay Hołyński .
Zża Sekretarza  Lew kow icz .

K o n t ro le r a  Pomocnik  Sntolski (1022)

o. W  W i t e b s k i e y  Izbie Pow sicohney O - 
pieM będzie się przodawał % publicznego tar­
gu Dy "-burskiego powiatu,  o b yw a te la  Józefa  
W a r e t t i ,  f d wa r k  Haicnuyży, w  róznyoh wsiuch  
rzeczywis tych 48 tuęzkiey i 44  żeńskiey , t u ­
dzież nowonarodzon ych j 5 męzkiey i i g ż e ń -  
»ki"y pici dusz, * ich własnością i ziemią, q- 
conione w l o b t n i e y  proporcyi  dochodu g,o5 i 
rubl i  go kop.  za d ług Izby g,«oo rubli, z p rz y ­
pad a ją , ,  roi procentami ,  a 0 terminach targów  
Osobno będzie uwiadomiono .

Sek re ta rz  Bachafowicz .  ( i o 5o)

2.  W  W i t e b i k i o y  Izbie Powszeohrjey O-  
pieki  będzie się p rz y d aw a ł  z  pnbliozuego t a r ­
ga  fo lw a rk  Galiozyua wieś  Dziabouka,  w P o ­
to c k im  powiec ie  położona,  * zapiranemi  w ra -  
wizyi  1816 roku,  28 męzkiey i 24 żeńskiey,  
i po rewizyi  u rod iooea i i  11 męzk sey i 7 żeńskiey 
płc i  d u s z a m i , % ich własnością  i ziemią,  oce­
nione w  lo ie t u ie y  pro porcy i  4,420  rub l i ,  suk-  
ceesorow o b y w a te la  B en edyk ta  Szulskiewioza ,  
za d ług Izby 5 00 ru b l i  asśygn.,  % p r z y p a d a ją ­
ce mi p r o c e n t a m i ;  o t erm inac h  t a r g ó w  osobno 
będzie  uwiadomiono.  S ek re ta ra  B aoba łowia r .

_ _ ________  ( t o 5 i )

2 SkntkieiB zaszłey romiesy na  Sąd E x d y w i -  
zorski,  fo lw a rk  A n d rn s tk i  w powiac ie  L id zk im  
położony,  do d t i e d i i c t w a  I W .  Auny  * W e y ­
ssenhoffów N a r b u t to w e y  Starościny na leżący ,  
rozdzielać się będzie między jey wierzycie l i ,  k tó  - 
ra  czynność w Sądzie pow ia tow ym  L id zk im  iuś  
iest zbliżona kn osta tecznemu rozwiązan iu ,  a tfa- 
w e t  w u p ły w ie  nayda ley  dwóniedz ie luego cza-  

30,  od  d a ty  ninieyszay,  ogłoszoną zostanie n a ­
m o w a  , chociażby i pod u i codpow iedź  d ł a ż n i -  
czki; ażeby zatem wszyscy k r e d y to r o w ie ,  gdzie­
k o l w i e k  znaydowaó się mogący,  zos tawszy za- 
■wiadomteni, pre tecs ye  *we sunnnowue,  do f u n ­
d uszów pomicnioney J W .  N a r b u t to w e y  m a-  
D°y» Poc* rozpoznanie  przynosil i ,  n iżay p o d ­
pisani nrzęduioy awizują .  D a t  w  Lidz ie  *855  
r o k u  s i erpnia  18 dnia.

Sędzia po w ia to w y  L i d ł k i  E x d y w i z o r  E -  
d w a r d  Adamowicz .

Zasiadający w L id i k io i  P o w i a t o w y m  S ą ­
dzie Aloizy Olszewski.

Assesor S ą d n  P.  Lidz .  Józe f  T a lkow sk l .
CeKpeseapi. MameBCKiS. (1027)

2 Kamien ieck i  Rzymsko -  K a to l i c k i  D u ­
chow ny Konsystorz  po p odane y  prośbie od W .  
L u d w i k i  z K r n k o w ie o k ic h  Duna je w sk iey  ż ą d a -  
jącey nznanta n iew ażnem  swojego m a ł ż e ń s tw a  
z W .  Antonim D a n e j sw sk im  za w a r t e g o ,  n az n a ­
czywszy t emnż D n n a je w s k iem a  za t e r m i n  d o  
s tawienia  się dzień 1 g rn du ia  1335  roku,  r a z em  
za w iadam ia ,  że jeżeli  W .  Duna jewsk i  n a  t a k o ­
w y m  te rm in ie  w  tym Konsys to rzu  p ra w n ie  n ie-  
pos tawi  się, dzieło ro z w o d o w e  na jćgo saooznośó 
r o z p a t r y w a n e  1 zd ecydow a ne  będzie.  D a t  w  K a ­
m ień c u  Podolsk im  dn ia  8 s ierpnia  1833 r o k u .

Officyał i P r a ł a t  Scholas tyk X .  J a n  Osta-  
powicz .

Sek r e ta r z  T y tu l a r .  So w ie tu ik  Bazyli  Mie-i 
d iw ieo k i .  (1028)

2. J P .  K am i l l a  z Borowskich P ia secka ,  o d  
k i lk u  lat u t rzym ująca ,  za upow ażn ien iem od  
R z ą d u  szkolnegcr jeszcze w *824 r o k u  o t r zy -  
m au em ,  pensyą płci  żeńskiey w  mieście K rz e ­
mieńca ,  ma ho no r  mwdadomić zacnych r o d z i ­
ców,  k tórzyby życzyli sobie, po w ier zy ć  jey w y ­
chow anie  swoich córek,  że, mając  i t e raz  po ­
t rzebnych  Nauczycie l i  zamówionych  do  d a w a ­
nia l ekcy i  rozmaitych języków i n a u k ,  ciągła 
i n a d a l  mieszkać będ i i e  w K rz em ieńcu ,  gdzie 
ona  najęła bardzo wygodny  dóm,  n iegdyś  do 
J J ,  W W .  Mal czewsk ich  należący * przy ległym, 
obszernym * przyjemnym ogrodem.  ,(1028^

1



2.  Mcne  C a m i l l a  P i a s o n k a ,  n e e  B o r o w s k a ,  
e t a b l i e  d e p u i s  p l u s i e u r s  a n a e e s ,  c o t n m e  M a R r e s -  
sb d ’u n e  P e n s i o n  d o  D e m o i s e l l e s  a K r z e m i e ­
n i e c  e u  V o l h i n i e ,  e t  m t i n i e  o n o o r a  e n  i 8 2 4  d a  
l ’a a t o i  i s a l i o n  n e o e s s a i r e  a  c e t  e g a r d ,  a 1’h ó n a e u r  
d o  p r e v o n i r  l ę s  r e s p e c t a b l e s  P a r e n s ,  q n i  d e s i r e -  
r a i e n t  I n i  c o n f i e r  l ’e d u c a t i o n  d e  l e n r s  f i l le s ,  q n ’ 
e ] l e  o o n t i n n e r a  s o n  s e j o u r  d a n s  o e t t e  m e m o  v i l ­
l a ,  o n  e l l e  a  deja.  e n g a g e  l e s  I n s t i t u t e a r s  e t  ma i~  
t i e s  d e  I a n g u e  n e o e s s s i r e s  , e t  o u  e l l s  v i e n t  d e  
l o n e r  n a  l o c a l  t r e j - c o u v a n a l d e  d a n s  In r n a i s o n  
j a d i s  a p p a r t e n a n t e  a n  F e n  M a r e o h a l  M a l c z e w ­
sk i ,  q o i  j o i n t  a  P a v a n t 3 g e  d ’a p p a r t e m e n s  v as te s  
e t  o o t n m o d e s  c e l n i  d ’n n  j a r d i n  a t t e n a n t ,  s p a c i e n x  
e t  a g r e a b l e .  ( i o a 5 )

W e d l e  U k a z n  J E G O  I M P E R A T O R S K l E Y  
M O Ś C I  S a m o w ł a d t i ą c e g o  C a l a  R o s s y ą . e t c . e t c . e t c .

3. U U r o d z .  J a n o w i  N o r w i d o w i  b.  S ę d z i e ­
m u  S ą d u  P o w i a t o w e g o  jBorysow.  , a t e r a z  U -  
r z ę d n i k o w i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  , P o z e w  i te -  
r u m  l o c o  p e r a g e n d a e  e x e c u t i o n i s  p r z e d  Sąd 
P t w y  B o r y s o w s . ,  n a  k a d e n c y ą  S to  M i c h a l s k ą  
l u b  p o  n i e y  n a s tę p n ą  } z p o w ó d z t w a  U r .  R a ­
f a ł a  W ę c ł a w o w i c z a  b.  P o d k o m .  P t u  R z e c z y c k i e -  
g o  , m i e n i ą c  i o d w o ł u j ą c  s ię  do  w s z e l k i c h  d o-  
w o d o w  i  p o p r z e d n i c z y c h  ż a ło b  , o r az  za o h e m i  
n a s t a ł y c h  d e k r e t ó w  , a w  s z c z e g ó ln o ś c i  w y n os i  
s i ę  o to : iź o b ż a ł n y  N o r w i d  —  p o ż y c z y ł  u 
n i e ż y j ą c e y  d o p i e r o  E l e o n o r y  W ę c ł a w o w i c z o -  
■wey m a t k i  ż a łe e g o  s i ę ,  n a  p r z e d m i o t  k u p n a  
5 c i e y  c z ę ś c i  m a j ą t k u  W a s i l e w s k a  c z e r w ,  z ł e h  
5 , 0 0 0 ,  i  s u m m ę  ta k o w ą  p r z e z  o b l i g a c y y n y  d o ­
k u m e n t  w  r o k u  1 8 0 8  m a r c a  7  d n i a  w y d a n y  
n a  z a k o n t r a k t o w a n y m  d o  n a b y c i a  m a ją t ku ,  i da l -  
.Szycli  w s z e l k i c h  s w o i c h  f u n d u s z a c h  z a b e z p i e ­
c z y ł  , a  o d d a n i e  na  p o w r ó t  k a p i t a ł u  z p r a w n e -  

m i  p r o c e n t a m i  w  r o k u  1 8 1 0  m a r c a  7 d n ia  za ­
p e w n i ł  —  N i e u s k u t e c z u i ł  o b ż a ł n y  t a k o w e g o  
z o b o w i ą z a n i a  s ię  ,  a n a w e t  n a l e ż n y c h  od k a ­
p i t a ł u  p r o c e n t ó w ,  po u p ł y w i e  z a k r e ś l o n e g o  w  0- 
b l i g u  t e r m i n u ,  n i e o p ł a c i ł  , o w sz e m  w  l a t  p i ę ć  
j i o ź n i e y  po  d a c i e  t e g o  ob l ig u  ; to j es t :  w  r o k u  
l 8 i 3 j e sz c z e  z ł o t y c h  P o l s k i c h  i 5 , ooo  d o p o -  
ż y c z y ł  , i p o  d o l i c z e n i u  z a l e g ł y c h  za o b l ig ie m  
p i ę c i o l e t n i c h  p r o c e n t ó w ,  za o g ó l n ą  w y p a d ł ą  
z t ą d  s u m m ę ,  to  jest :  za z ł o t y c h  p o l s k i c h  1 5 o , o o o  
c z y l i  r u b l i  s r e b r .  2 2 , 5 o o ,  p r a w o  za s ta w n e  na 
m a j ę t n o ś ć  od  S e n a t o r a  K r a s n o  -  M i ł a s z e w i c z a  n a ­
b y t ą ,  N o r w i d p o l e m  n a z w a n ą ,  w y d a ł  i p o  p r z y ­
z n a n i u  o n e g o  n a t y c h m i a s t  r z e c z o n ą  m a ję tn oś ć  z 
■wsiami T ru s sa r n i  , T o r h u n a m i , Z a b o r z e m  i d a l -  
s z e m i  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i ,  w  a k t u a l n e  w ł a d a n i e  
m a t c e  z a ł c e g o  s ię  za p o ś r e d n i c t w e m  W o ź n e g o  
p r a w n i e  p o d a ł  —  w  j a k o w e m  p r a w i e  w y p i s u ­
j ą c  o b ż a ł n y  p r z y j ę t e  na  s i e b i e  o b o w i ą z k i ,  t e r ­
m i n  o d k ł a d u  c a ł k o w i l e y  z a s ta w n e y  s u m m y ,  p r z e -
w y ż s z a j ą c e y  w a l o r  m a j ą t k u ,  za u p r z e d n i e m  6 c i o -
n i e d z i e l n e m  o b w i e s z c z e n i e m  w  drpiu 7 m a r c a  
1 8 1 6  r o k u  z a p e w n i ł ,  i p r z y  o d d a n i u  za s t a w n e y  
s u m m v  d o p e ł n i ć  r a z e m  w y n a d g r o d z e n i e  za w s z y ­
s t k i e  s t r a t y  na  possesyi  po n ie ść  s ię  m o g ą c e  p r z y ­
r z e k ł  , a  n a  p r z y p a d e k  n ie  o k u p n a ,  possesyą  
c i ą g ł ą  od  5 c h  do  t r z e c h  l a t  z a b e z p i e c z y ł ,  i 
p o  u p ł y w i e  k a ż d e g o  t r y e n i u m  , w y p e ł n i ć  
w s z y s t k i e  w a r u n k i  co  d o  o k u p n a , u r ę c z y ł ;  na 
p e w n o ś ć  zaś  d o t r z y m a n i a  p r z y j ę t y c h  w s z y s t k i c h  
p u n k t ó w  i o b o w i ą z k ó w ,  e w i k c y ą  na  d z i e d z ic t w i e  
t e y ż e  s a m e y  m e ję t n o ś c i  r o z c i ą g n ą ł , p o m im o  za-  
c i ą g n i o n y  k r e d y t  u  m a t k i  z a ł c e g o  s i ę  t a k  z n a -

c z n e y  s u m m y , k t ó r a  aż nadto w ys t a r cza ła  n a 
k u p n o  S c i e y  częśc i  maję tnośc i Dok sz yc ,  i na 
u ła tw ie n ie  w s z e l k i c h  w y n i k ł y c h  z tego k u pn a  
kosz tow —  Obżałny  N o r w i d  n ie w y p e ł n i ł  w zu­
pe łn oś c i  ze swoje y  s t r o n y  u c z y n i o n e y  w te m  
przedm io c ie  z Urodź .  K r a s n o  -  Miłaszewiczeni  
um ow y ho n i e o p ła c i ł  na t e rm in ie  r e s t a n c y y -  
n e y  za dz iedz ic two sum m y i n i e u s p o k o i ł  p r z y ­
ję tego  na siebie takow ego d ł u g u ;  z jakiego p o ­
w o d u  , gdy  Se na to r  Mi ła szew icz  r o z w i n ą ł  p r o ­
cess , i w p o r z ą d k u  Onego uz ys ka ł  w R z ą d z ą ­
cym  Senac ie  U kaz  dozwala jący  zająć do w yd z ie r ­
żawienia majątek  N o r w i d p o l  , tak za s um m ę  w 
re s t an cy i  za d z ie d z i c tw o  na l eżną  , jak r ó w n i e  
za summę do banku  w zastępstwie N o r w i d a  o-  
p łaconą .  W t e n c z a s  Urodź .  M i c h a ł  Ze  nowie  z 
G u b e r n .  Miń.  M arsza łe k  , k tó ry  za za łóg swo­
jego mają tku  do z w o l i ł  obza łne mu N o r w i d o w i  
pożyczyć  w Izbie Mińskiey  P o w s z e c h n e y  Opie ­
k i  r u b l i  Sreor ,  1 8 , 9 0 0 ,  Uczyni ł  z Sena torem 
Kras.no - Mi łaszewiczeni  u k ła d ,  i naby ł  onego 
stopień , a to wtem  ce lu  , i żby zająwszy ma ją­
tek N o r w i d p o l  w eJctynuacyyną d z ie rż a w ę  ze 
stopnia K rasno  - Mi łaszewicza,  mógł  razem w y ­
b r a ć  i własną  summę , k t ó r ą  w zastępstwie  ob -  
ż>łgo N o r w i d a  opła cać  ze swojego majątku  w 
Izbie  P o w s z e c h n e y  O p i e k i  b y ł  p r zy mu szonym .  
W  t a k im  stauie r z e c z y  wid ząc  matka  ża ł eego  
s i ę ,  iż n iepodobna  jest  o ch ron ić  mają tku  N o r-  
W'dpola  od zajęcia za sum my  dla Sena tora  K r a ­
sno -  Mi łaszewicza  na leżne ,  j ako  za p i e r w s z e  od 
p r a w a  zastawnego uważać  się po w in n e  ; c e l e m  
u t rzyman ia  w n ienaruszonośc i  swo jey  posessyi ,  
i un ik n ie n ia  s t r a t  , j a k ie b y  z zajęcia  mają tku  
na rzecz  Z e n o w ic z a  w y n i k n ę ł y ,  uc zyn i ła  z 
n im w ie czys ty  u k ł a d  , s k u tk ie m  k t ó r e g o  w y ­
p ła c iwszy  Z e n o w i c z o w i  nabytą  p rzezeń  od 
Sen a to ra  K r a s n o  - Mi łaszewicza  summ ę r u ­
b l i  ass ygnacyyny ch  8 , o o o  wynoszącą '  z p r o ­
cen tami  i w y d a t k a m i  p r a w n e m i  , d ług w I -  
zbie P o w s z e c h n e y  O p ie k i  p r z e z  obżałgo N o r ­
wida zac iągniony uspoko ić ,  w t e r m in a c h  p rz e z n a ­
czo n y c h  p r z y r z e k ł a  , wza j em nie  U ro d ź .  Z e -  
nowicz  o w y p ła c e n ie  przez  m a tk ę  żałeego  się 
p r z e l a n e y  mu od Krasno  -  Mi łaszewicza  Summy,  
póśw ia dć zyw szy  , że na onę  po zn ies ien iu  przez  
m atkę  żałeego się zac iągnionego w Izb ie  P o ­
w sz ech n ey  Opi ek i  na jego za łóg d ł u g u ,  dok u­
me nt  p r z e l e w n y  wyda ,  i s topień K raS no-M iła -  
szewieźa  p r z e k a ż e ,  u r ę c z y ł  , i to swoje ur ę c z e -  
nie p rz e z  poźnieyszy d o k u m e n t  po spe łn ie n iu  
p rzez  matkę  żałeego się wszystk ich  u m ów io ­
n y c h  k o n d y c y o w ,  j po zw r ó c e n iu  przez nią J u ­
li i  N o r w i d o w e y  żonie obżałgo,  wniesionych p rz ez  
nią do I z b y  P o w s z e c h n e y  G p iek i ,  na r a c h u n e k  
d ługu ,  r u b l i  assygn. 5 , 5 o o ,  usk u te czn i ł  , że zaś 
d ług b a n k o w y  przez  obżałgo N orw id a  do uspo­
kojen ia  p r z y j ę t y ,  w częse i  t y l k o  przez  K r a s n o -  
Mi łaszewicza n a dp ła cony  został  , na u sp o k o je ­
nie w ięc  onego matka żałeego się , r a z  w r o k u  
1818 ru b l i  assygn. i , 4 6 l ,  d rug i  raz w r o k u  
1 8 2 0  r u b l i  assygn. 7 1 4  w y p ł a c i ł a ,  poczem w  
k r ó t k i m  czasie matka żałeego się u k o ń c z y ł a  dni  
życia , a ż a lc y  się obeymująo  z jey  stopnia m a ­
ją tek N o r w i d p o l  do swojego władania ,  p r a w n e  
w wiązanie czyli  in tromissyą  z pojaśnien iem jakie dla 
jego su mmy  w stopniu matk i  i s ios try Kazimi-  
r y  z W ę c ł a w o w i c z o w  N o r w i d o w e y ,  p ie rw s z e y  
obża łgo żony ,  z funduszów obżałgo prz yn a le żą ,  
u c z y n i ł ,  i sku tk iem tego e x e k w u j a c  n i e sp rz e -
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cznie majątku iNoi'" idpols w stupuiu matki 
possessyą jeszcze rubli  assygn. 2,000 na zaspo­
kojenie res tancyynego bankowego długu za t r ze­
ma kwitami  opłaciła.  Po zupełuóm przeto uspo­
kojeniu  niedopłacoriey przez obżałgo Norwida 
za dziedzictwo Norwidpola summy , i rachunko-  
wey należności,  niepozostał? ju/, żadne więeey 
z episow obżałnego takie c iężary  , k tóreby się 
mogły regulować do majątku Norwidpola ,  i brać 
przewagę lub pierwszeństwo przed possesyą 
żałcego się . k tóra  w przypadku nieodłożenia w 
gotowiznie summ jemu należnych,  w dziedziczną 
bez kwestyi zamienić się powinna, pomimo jednak 
t |  pewność ,  i pomimo liczne wyroki  w j*roces- 
sach z kredyto rami  obżałgo, wypadłe odma­
wiające szukajacey przez nich z majątku N o r ­
widpola satysfakcyi , umyśl i ł  obżałny No rwid  
tenże majątek za pieniądze matki żałcegOfSię na­
byty, oddać na exdywi/.ya za swoje długi,  1 wzglę­
dem przyprowadzenia takiego planu do skutku,  
uczyniwszy z Urodź.  Zawadzkim zmowę , 
wprowadził  pod jego imieniem do Sądu G łó w n e­
go o wyznaczenie exdywizyi  sprawę.  —  Sąd
G łó w n v przez  w yro k  w  ro k u  1822 ju 1 ii 13 
postanowiony, przyyście Zawadzkiego naganił,  a
0 wewzajemnych probacyach i p r e te ns ja ch  między 
żałoym się a pbżałnym Norwidem zachodzących,  
rozprawić się w Sądzie Ziemskim Borysow. ,  ja­
ko z położenia majątku właściwym,  wolność zo­
stawił , i takowy wvrok  Br.ądzący Senat rozwią- 
zując, skargę obżałnego Norwida utwierdził.  U-  
unikając obżałoy Norwid właściwey kolei  pro-  
ces.su przez ustawy prawodawcze , i rzeczone 
wyroki  wskazany , powtórnie pod własriem już 
imieniem wprowadzi ł  do Sądu Głównego spra­
wę o wyznaczenie exdywizyi,  i uzyskał był  sto­
sowny du swnjey c h ę c i ,  a przeciwny p ra w u  
wyrok; od jakowego wyroku udawszy się. żałcy 
się do Rządzącego Senatu ze skargą nim ot rzy­
mał rozwiązanie oney , tym czasem nastąpiło w 
Izbie Skarbowey Mińskiey postanowienie wzglę­
dem poszliuy za nabycie przez Krasno - Miła- 
szewioza majętności Dokszyc dla Skarbu  nale­
wnych , k tóre  żałcy się jako posiadający mają­
tek Norwidpol,  op łac i ł ;  poezem rozwiązując 
Rząd/ący Senat przyniesioną od źałcego się 
skargę z uwagi na to , że majątek N orw idpo l  
Za pieniądze matki żałcego się nabyty ulegać 
od powiedzi kredytorom obżałnego niepowinien,  
a zatem , że possesyą żałcego się na prawnych
1 dawriością utwierdzonych opisach polegająca,  
k tóra  w przypadku niezwrócenia przez obżałgo 
w gotowiznie wszystkich summ, w dziedziczną za­
mieniać się musi, nadwerężoną bydź nie może , 
udeterininowaną niewolnie  przez Sąd Gł ówny  
Ex dyw izyą skasował,  i roz prawę między żałcym 
się a obżałnym o dziedzictwo majątku N or­
widpola , oraz wszelkie dalsze pre tensye ze 
skutków opisow wynikające  w Sądzie Powiato­
wym właściwym udeterminował  , a possesyą 
żałcego się w niertaruszoney mocy zostawił. —  
Żalący się więc w rzeczy wyżey zjaśmoney dwa 
razy już powoływał  obżałgo do S ą d u ,  lecz o- 
ba razy obżałny miałaś się niestannie, t rzeci  te­
dy raz przychodzi  żałcy się do Sądu i P r  o s ii 
ittio , po nakazaniu opłaty za winy niestanne, 
u twierdzenia prawa zastawnego, czynionych in- 
trornissyi wydanych od Urodź.  Zeuowicza z jego 
Stopnia i ze stopnia Krasno-Miłaszewicza p rzele ­

wów kwitów na wypłacone od banku summy, i za 
uspokojoną poszlinę s łużących —  Dokumentu  
przelewnego od Krasno -  Miłaszewicza zeszłey 
siostrze żałcego się a p ierwszcy żonie obżałgo K a ­
zimierza z W ę c ław o w ic zo w  Norwidowey wyda­
nego , a żało się z prawa sukcessyi  p r z y n a l e ­
żnego , oraz wszystkich dalszych dowodow pi­
sma, jakie ty lko w czasie sprawy złożonemi bę­
dą. -T— udo: obliczenia i ureal izowania ża łcym 
się przez wyrok Sądowy wszystkich summ , za 
temi dowodami n a l e ż n y ch ,  z dodaniem do nich  
w y padających prawnych p r o c e n tó w .—  3 tio: P o ­
nieważ summa p ra w em  zastawnem objęta na 
dziedzictwie majątku Norwidpola ubespieczona,  
nie ty lko dorównywa,  lecz nawet  przenosi  wa­
lo r  tegoż majątku przez układ między obżałnymi  
a Krasno - Miłaszewiczem zadeterminowany ; 
przeto z moćy opisu zas tawnego,  i p rz e lew ę w  
na stopień Krasno - Miłaszewicza źa łcemu się 
służący oh ; oraz skutkiem Ukazów,  przysądze­
nia żalącemu się za takową summę dziedzictwa 
majątku Norwidpola z za warowaniem ty lko na­
leżnych dla Skarbu poszlin, skutkiem zaś tego 
dozwolenia żałcemu się wolnego sporządzenia 
do dziedzictwa intromissyi , odniesienia się do 
Mińskiey Skarbowey Izby , aby poszl iny w 
miarę waloru majątku wyl iczyć  się mające,  p r z y ­
jęte by ły  , i usunienia na zawsze od wszel­
kiego interesowania się tymże majątkiem ob­
żałgo Norwida.  4 to:za dalsze summy jakie z p r z e ­
l e w u  K ra sn o -M i ł a sze w ic za  siostrze żałcego 
się i Urodź.  Żenowiczowi  wydanych , od 
żałcego się z g łowy matki  i ze stopnia siostry 
przynależnych i z kwi tów na opłatę należno­
ści bankowey i summy poszl inowey s łużących,  
oraz za kószta prawne jakie wskazane dla żał­
cego się zostaną p r a w n ey  satysfakcyi z dal ­
szych wszelkich  obżałnego leżących snmmo- 
w nyc h  i ruchom yc h  funduszów , gd zieko lwiek  
okazać się mogących z oddaniem pod odpowiedź 
i samey osoby obżałgo udeterminowania.  —  5lot 
Aktów inkwizycyi  i weref ikacyi  na ce l  o d ­
kryc ia  poczynionych przez  żałcego się i jego 
matkę na udobrzenie majątku N orw id po la  na­
kładów , i udzie lnych różno - czasowie włościa­
nom zapomog, jak równie sprawdzenia wie lości  
opłaconych za nich podatkow,  przeznaczenia ,  
i summ przez te akta udowodnić się mających,  
podobnież na własnych obżałnego funduszach 
pod warunkami  do przepisów prawa stosowne- 
mi sądzenia , i tego wszystkiego decydowania 
o co ty lko w czasie sprawy proszonem będzie za­
chowuje się wolność poprawienia tego Pozw u lub 
nowego wyniesienia.

R o k u  185 3 miesiąca julii 24 d n i a —  W o ź -  
nv niżey wyrażony ś w i a d c z ę : iż tego P o zw u  
kopia z nim zgodną w sprawie J W .  Rafała 
W ę c ław o w ic za  li. Podkom.  Powiatu Rzeczyc-  
kiego.  W J P a n u  Janowi  Norwidowi  b.  Sędzie­
mu Powiatu Borysowskiego w majętności N o r ­
widpola  w Powiecie BorySowskim położoney 
p rz ed  Sąd Powiatowy Borysowski  na kadencyą  
Sto-Michalską  podałem. Datt  u t  supra.

M elchior Sawicki W o źn y  Borysowski.
R oku  1833 miesiąca julii 28 dnia przed 

Aktami  J E G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  MOŚCI 
Powiatowemi Borysowskiemi  stawając osobi­
ście J P a n  W o ź n y  wyżey  wyrażony ta kow y  
P o ze w  urzędowie zeznał  —  P rz y ją łem  do ze -
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m a n i a , i ze jest w  k s i ę g a c h  przy w y c i ś n i e n i u
Skarbowej  pieczęci poświadczam.

(L.S.) Pisarz Wincenty Bła/.ejewicz. ( 1 0 2 6 }

. W e d le  Ukąza JEGO LM PER ATO RSK IEX 
MOŚCI Saamwhufrjącego Całą Rossyą, eto.eto.etc, 

5. UUrny iii S tan isław ow i Mieczui kowieżo­
wi Li tewskiemu, i Ignacem u  Starościcowi Ło-  
j>t>ltom Sukcessorom zeszłego Adama Graffa Ł o ­
pot  ta; Karolowi Lichodziejewskiem.il ; Janowi 
B ykow skiem u  Marszałkowi Pt tuWiel iżskiego;  
Xifdzu Antoniemu M ałkiew iczow i Proboszczo­
wi kościoła i Plebanii  Rzymsko-Katol ickiey w 
Rubieże wieżach; Janowi Rejentowi Graniczne­
mu Nowegr.  ojmu, Xa w ero m u synowi i Roza­
lii córce, T u rsk im ; Rafałowi P uszkinow i Sę­
dziemu Granicznemu Nowogródzkiemu;  sukces- 
norom K azim ierza  Turow skiego ; Dyonizemu 
jRakuzie b. Sędziemu Ziemskiemu Grodzień­
skiemu; sukcessorom M ichała  77^dlickiego  Ko­
mornika P t tu  Mińskiego , i ich opiekunów i 
JJaydukicw iczow i, mieszkańcowi miasta Miń­
ska; Dominikowi Sędziemu Granicznemu, i Jó ­
zefowu Assessorowi Sądu Niższego Słuckiego 
K lim aszew skim ; Stefanowi B ykow skiem u  Cho­
rążemu Mińskiemu; jakiegobądź imienia Ja ło -  
w ickiem u  Rotmistrz. P t tu  Słonimskiego; Józe­
fowi fK endorfo  w i ; Fel ixowi K orczycowi Po­
rucznikowi W .  Ross. Michałowi B yko w sk ie ­
m u  Porucznikowi Woysk Ross., Józefowi Gie- 
ryngowi; G ruszewskiemu  Maciejowi; Ignacemu 
Jłoszkow skiem u  b. Sędziemu Granicznemu Mi­
ńskiemu ; 7K olskiem u  Jauowi włościaninowi 
Marszałka Sliźnia w assystencyi jego Pana; ja­
kiegobądź imienia Ohucliowiczowi Kapitanowi; 
Kossobuchiernu Karolowi; B ułhakow i Jerzemu 
Rotmistrzowi Nowogródzkiemu;  M aryannie  
uddam owiczowey Poruoznikowey w assystencyi 
jey opiokuna Antoniego Mackiewicza Sędziego 
Granicznego Nowogródzkiego;  Januszow i B y ­
kow skiem u  b. Porucznikowi W .  Pol., Michało­
w i  i Wik tory i  z Mierzejewskich Czarnockim  
Sęstwu Granicz. Słuckim ; Andrzejowi Cwir- 
howi ; Józefowu Hakowi-, Starozakonnym Ley-  
bie Giecowieżowi, i S zm u y le  M atysow i Z y l-  
hergowi ; wszystkim , jako lokatorom i nabyw­
com sched w Rubiezewiczach, pozew w rniey- 
acu exekucyi przed Sąd Kommissyi na urzą­
dzenie interessów Radziwilłowskich,  wolą Nay 
•wyższą ustanowiony, z powództwm Urgo Izydora 
Salmonowicza Jeneralnego Massy po Xieciu D o ­
miniku Radziwille pozostałey Prokurato ra  wy­
nosi się w rzeczy na s tę p n e y : Do sprawy o
podniesienie nastałego nieprawnie dekretu ex- 
dywizyi  Rubieżewickiey 7, dalty • 5 czerwca 1 8 1 6  

roku i o ęowró t  do Massy dóbr Rubieżewicz,  
P roku ra to r  w rzędzie lokatorów i possessorów 
sched PŁubieżewickich powołał Obżałłnych przed 
Sąd Kommissyi ; lecz za przypadnieniem akto- 
ra tu ,  Obżałłni mieli się niestannie , i jedni co 
od pierwszego zaprowadzenia tego procederu, 
byl i  nim zajęci, a mianowicie Obżałłni Łopot- 
towie St  nislaw i Ignacy, LichodziejeWski K a ­
rol,  Bykov\ski Jan Marszałek, X. Matkiewicz 
Anto'ni, Turscy,  Puszkin Rafa ł ,  sukcessorowie 
Turowskiego Kazimierza i Rakuza Dyonizy,przez 
D ekre t  februaryi  4 bieżącego 1 83 1 roku na in- 
famiją, dalsi zaś w poźwie wyrażeni,  jako pier- 
wszykroć powołani na hauicyą doczesną i wie- 
ezną wzdąć siebie dopuścili , skutkiem cze­

go sprawa ze stawającyrai na 'suspensie zapi­
saną została. Prokura to r  z obowiązku swojego 
przywodząc rzecz do końca, w kontynuacji  pro-  
cessu pozywa teraz Obżałowauych nanowo i sto­
sownie do żałob uprzednio wynoszonych za­
kłada p r o ś b y :  warowania mieysea stan-
ności dla Obżałłnych za opłatą solucyi; uznania 
za własność Massy dóbr  Rubieżewicz ,  przez 
Dekret  Sądu Exdywizorskiego 1 8 1 6  junii i5 ,  
nie wolnie z Massy odjętych i rozdzielonych; są­
dzenia natychmiast tychże dóbr Rubieżewicz wol­
nego objęcia na rzecz Massy ze wszeikięmi przy- 
należytościami, z pod czy jey bądź possess vi, z po­
mocą władzy wykonawczej ;  decydowania po- 
wró tu  na rzecz Massy wszelkich intrat  i do ­
chodów na wszystkich lokatorach z wydzielo­
nych im sched, od czasu objęcia wybieranych,  
i do tego celu wyznaczenia potrzebnych aktów; 
skassowania pretens j i  Gralfów Łopottów i ich 
wierzycieli do Massy o summy za doży wocie 
Rubieżewicz,  jako ze śmiercią samego Łopot ta 
zgasłe, i inne z powodu zawieranych o dobra 
Rubieżąwicze dokumentów roszczone, ze wzglę­
du wiefu należnych surntn Massie od tegoż 
Graffa Łopot ta,  i zapłaconych za niego długów; 
sądzenia s z k ó d ,, s t ra t  z okazyi rozdziału tegoż 
majątku poniesionych; powró tu kosztów, i tego 
wszystkiego decydowania, o co czasu sprawy ob- 
szerniey, i przez szczegół proszonem będzie.

R .  1 3 3 3  miesiąca sierpnia 1 8  dnia , tako­
wą kopię Pozwu konnotuję , Michał Kotłubay 
Aktowy Sądu Kom. Rad/.. Regent.  ( ioo4)

3 NSźey podpisany, brat  zeszłego Kandy-  
d* Grabowskiego Adwokat-* Subs-liow \Vjl«-ó-
s k i e b ,  w i y w a  t y c h  wezystkielj, k t ó r z y  p o r u  *V-  
W * Y  i w o  ł n t r r e s a  ś .  p.  G  a b o  % « k i e m n ,  m t c t R I

prawne do takowych interesów papiery s łużą­
ce, aby jawili  się do od brania cnych w uav-  
prędszym czasie. Dat t  i855 miesiąca angosta 
dnia. W ktor Gr*hnw»ki.

r i e n a r n a m i .  flo.aBo ji « e n i c / i  Baj i ei iCKiw R ożi ku-  
M e i i c m e p i )  l lp o K y , u t n a *  P o p c K H .  ( i o o 5 )

3 Sześć Waryacyy  na Gitarę prze* Cy- 
pryana Leonowiozn snaydnje si“ do sprzedania 
w Xięgarniach W W J P a o ó w  Jó /r fa  Z . w a d s -  
kiego i Giiioksberga— cena exam p i a r z a  fe op. sr. 2 0 .

l l e s t a ina i rn .  ^ o 3b o j n e r n c a :  B u j i e H e j u f t  ( lo j in-ą-  
M e i ł c r o e p b  I I po K y ^ i i H i .  1 ’o p c K n .  ( i o i A )

0  ® Jlf© #
5 .  M a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  n i n i c  y s / ó m  jŻ^jj 

P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż o t v v o r z y ł a m \ 3 i *

M a g a z y n  S t r o j ó w  p o d  w ł a s n ą  f i r m ą ,  p r z v  
u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N  
4 5 o  na  p i e r w s z ć m  p i ę t r z e ,  w  d o m u  
g d y ś  P a s c h a l i s a  d / i ś  W .  T a r r i a w i e c k i V g o , sJ 
w p r o s t  d r z w i  K o ś c i o ł a  ( JO.  B e r n a r d y n ó w  - 

Z a s z c z y c o n a  z a u f a n i e m  D a m  Ł a s k a -  
w y c h ,  k t ó r e  p r z e z  l a t  k i l k a ,  p o d  f i r m ą ê Sj  
P a n i  A .  S e v d e l ,  r a c z y ł y  m i  p o w i e r / a c  wy - ^s r ^  
k o n a n i e  r o b o t y  S t r o j ó w  i S u k i e n  , m a m ^  
n a d z i e j ę ,  i ż  1 n a d a l  z e c h c ą  b y i l ż  d l a  m n i e ^ ^  
ł a s k a w e ,  a u s i ł o w a n i e m - m o j e m  b ę d z i e ,  z a - | | ^  
d o w o l n i e  D a m  ż ą d a n i a .

W a r s z a w a  i g o  l i p c a  i 8 3 3 .
L u d w i k a  Ó  e m n i n r .  A]jt, 

t B b / t o j i ^ n o c n i H  B u j i e i i C K a i o  1 i o a uii.MeH 
c m e p n  l l p o H y ^ u u b  l ’o |  CKin.  ' tpji  j

DO DA TEK D K UGł

w*



1 0 1 ,

wszy dła obrony  s tol icy y do 8000 gw ardy i  naro- 
do wev.

DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
H  ilno d n ia  28 S ie r p n ia  v. s. 1855 roku.

A u * t a y a.
W ie d e ń  d. 2d s ie rp n ia .

U w a ż a j ą  tu za rzecz z upe łn ie  p e w n ą ,  iż X i ę -  K u ry e r  z a w i e r a  następne  wiadomośc i:  M a r ­
i n a  B e r r y  w k ró tk im  przeciągu czasu, uda  się do szałek. B o u r m o n t  opuści ł  P o r t o  w no cy  z d. 7 
P r a g i  do famil i i  K a ro la  X  i s w y c h  dz iec i .— 'L na 8 z w o j s k i e m  12,000 ludzi .  Po t r z e b a  dni  
l i czby  wychodźców Polsk ich,  aź do tąd roz lokowa-  7 lub 8, aby oddzia ł  ten do S a n ta r e m  ściągnął ,  
nycb  w Galicyi .  nie dawno  k ilkaset ,  na własne  żą-  Z S a n ta re m ^  jak wnosić na leży ,  d rog a  k u  V illa  
danie,  przeszło do T r y esiu . zkąd na okrę ta ch  A- F r a n c a  wzdłuż  Tagu ,  rus zy  na  Lisbonę ,  przez co 
m e r y k i  P ó łn óc ney ,  do S tanów Zjednoczonych ,  u- całą  swą jazdę na p raw dm  s k r z y d l e  m óg łb y  roz­
dali  s i ę ,  by tam nową pila -iebie znaleźć oyczy-  winąć.  Po chod ten,  jeżeli  j akie t rudnośc i  go nie 
znę— P o d ł u g  listów z Belgr ad u ,  w n o w y m  t r a k -  ws t rzymają ,  d w a  dni  zaymie,  tak;  i£ można p r z y -  
tac ie Ross y i  z P o r tą  nie zapomniano  i o Serb /i. Do- puszczać, że B o u rm o n t  d. 18 a lbo  20 stanie pod 
tąd Porcie s łużące  pr aw a zwie rz chn ic tw e ,  do ty la  Lisboną ,  zwłaszcza,  iż Marszkłek  win ien  b y ł  oso-  
u legną  m o d y f i k a c j i ,  iż załogi  T u r e c k i e  w czte-  biśeie pośpieszyć,  aby  wszys tk ie  dla w o j e n n y c h  
r e c h  w a r o w n y c h  mieyscach ,  S a b ą cz , S e m e n d r ia , dz ia łań  po t rzebne  poczyn ić  przygotowania .
U sica  i Solop,, nie mają bydź  na przyszłość,  mi ey-  G a z e ty  M a l ty  do d.  24 l ipca  donoszą,  iż P a -
sca zaś te zos taną oddane R ządo w i  Se rbsk iemu ,  sza Egip tsk i  , uzbraja się i  czyni  p rz y g o to w a n ia  
da le y  s tosunki tw ie rdz y  i miasta B e lg r a d u ,  ozna- do w y p r a w y  na A r a b i ą ; gdz ie rozboynicy  t u r e c -  
czenie  roczne  j  dan iny ,  ró w n ie ,  jak wszystkie in-  c y  wie lk ie  niepokoje z rządz il i  w  okol icy  D z id - 
ne  s p r a w y  tyczące  się Serb i i  , mają bydź do pro -  d a  i k a r a w a n y  z łupi l i .
wadzone  do zupe łneg o  u k o ńc zen ia ,  nie w l \ o n -  Z .p r z y c z y n y  wiadomości  p o r t u g a l s k i c h ,  dz i -
8 tantynopolu,  jak dotąd,  lecz w Pe t e r sb ur gu ,  przez siay na b i i ż y  pożyczka r e g e n c j i  spad ła  z go na 
u k ł a d y ,  w  przy tom noś c i  T u r e c k i c h  i S e r b s k i c h  86£ za sto. (J /llg . P r .  S t. Z e i t .) 
p e łn o m o c n ik ó w .—- Z AleXandry i  odd awna  n i e m a -  —
my  wiadomości .  Przez Ł iw o r n ę  dz is iay,  dochodzi O G Ł O S Z E N I A
stamtąd  wiadomość ,  iż .nacze ln ik  d o m u  handlo -  O d W ileńskiego  G u b em ia ln ezo  R z ą d u  Pwego T o s s i t z a  w Egipc ie ,  M ic ha ł  ■T o ss itza  ima- , h. . m arnego t tz ą a u . 1 .
n o w a n y  zos ta ł  p rzez  Rząd  G r e c k i  J e n e r a l n y m  Z a rzą d za  tą e y  G ubern ią  1 K a w a ler , p r z y p r z e ło z e -  
K o n s u l e m  w  Egipc ie ;  że on tna za m ia r  z órsza- n iu  dn ia  9 upłyn ionego  ju l i i  za  N . 15 , 138 p rze s ła ł  
k iem "V ice K rola udać się do K a n d y i,  a polem do R zą d o w i G ubern ia Inem u dostaw ione Ja śn ie  PViel- 
JYauplii, a b y  tam i n s t r u k c j e  o t rzymać .

A g r a m  d. 20 s ie rp n ia .
D. 12 t. m. założono tu  p o s a d ę  t e a t r u ,  jaki

m ożnem u Z a  rzą d z a j  ą cem u  p rzy  ko m un ikacy i J )o -  
■wódzcy Ł eyb - G w ardyi L itew skiego  P u łk u  P  J e n e ra ł -

* -’ •  1 u  1.  111. z a i o z . o n o  t u  p u s a u ę  i s a i r u ,  j a i s i  » »  . . ,  . . .
k o s z t e m  t u t e y s z e g o  o b y w a t e l a ,  n a z w i s k i e m  S t a n - '  "I010 ai a ti.\ p styczn ia  terazn ieyszeg o ro ku  z a  
kow icza  m a  bydź z b u d o w a n y m ,  k t ó r e g o  s p o t k a ł o  A- 47 N A  1 M I Ł O  S C I  I f  T E  Y  w  na grodzie  p r z e z n a  -  
s z c z ę ś c i e ,  i ż  w y g r a ł  3o,ooo czerw.  zł .  n a  w i e d e ń -  czone uw oln ionem u zG w a rd yysk ięy  rąchom ey  I n w a -  
skiey l o t e r y i .  (A llg . P r . St. Z e it.)  lidney  N . i  1 ro ty , p r z y  pow ierzonym  m u  p u łk u  zo sta -

ją c e y , szeregow em u Jegorow i K asperow ow i 60 ru b li  
assy g n ą cy  arni; za  po trą cen iem  n a  korzyści p o c z t j e -

Nasza
S Z y c h  w  t y m
dziern ika  b

N  I k M fe V.
B a vrn u th  d. 6  siernnla

Je tn iey p a m ią tk i ,  k t ó r y b y  p r z y p a d ł  na  r o k  i o 58.
{A llg .  P r .  St. Z e i t . ) w ręczen ia  za  rozp isem  szeregow em u K a sp ero w o w i , 

z pow odu m ieszkan ia  jego  w e  w si D eld i;  a le  T e l-  
szew ski Z iem sk i S ą d  z pow odu  n iew y tia le zien ia  K a ­
sper o w a , p o m iec io n e  p ie n ią d ze  45  ru b . a ssy g n a -  
cya m i i  go rub . sreb ., odesła ł napow rót. P rze to  
w zyw a  się p o m ien io n y  K asperow  lu b  w  zd a rze n iu  
śm ierc i sukcesorow ie jego z p ra w n e m i dow odam i 
dla  odebrania  pom irn ionych  p ie n ię d z y , z k tórych  n a

A K ft I  I A,
L o n d y n  d n ia  z 3 s ie rp n ia .

Za w c z o ra y ,  dzień urodz in  J .  K. .M. w  W i n d ­
sor, śwlietnie obchodzono.

Po s e ł  F ra n c u z k i ,  Pose ł  P r u s k i  i  B a r o n  PPes~
Senberg , mie l i  wczoray  na rad y  z L o r d e m  P a lm e r -  
stoneniy w wydzia le  sp raw  zagranicznych .

Tj  k r ó le w s k im  ok rę tem P a n ta le o n  nadesz ły  w ydrukow ania  ninieyszego ogłoszenia  uży to  5 ru b . 
do A n g l h  wiadomośc i  z P orto  aż do i 4, z L isbo- assygn. pozostałe za ś  4 o ru b . assygnacyam i i g o s r .  
n y  do dnia i 3 t. ,n . Nay ważnieyszą jest s tw ier -  kopiejek, do p rzy b y c ia  K a sp ero w a  a lbo  jego  sukce-  
dzenie donies ienia,  xz B o u rm o n t  d. 7 ods tąp i ł  od sorow< d la  ich  zacho w a n ia  z  n in ieyszem  p o sp o łu  0 -

blegają<!ego ru szy ł  L ^ L G b T n ę !  * W o j s k a ^ "  we  d ° słane. d ° Iz}' y  P ™ **«°hney O pieki. 
t a k  sk r y c ie  z oko pow w y p r o w a d z i ł ,  iż l e d w o  d. S ie rp n ia  30 m a  11)5 0 roku .
8 za w ys tą p i en i em  o .da tmey ko lu m ny ,  oblężeni  o Assesor S zu lc .
tern powz ię l i  wiadomość.  Miguel i śc i  zabra l i  z Sekre ta rz  Jum ont.
sobą w s z y s t k i e  działa z szańców,  k u  p ó łn oc y  le -  , N a cze ln ik  S to łu  J a n  M ick iew ic z . G 632 )
żąc ych;  k tóre  d. 10 przez  S a ld a n h a  zajęte zosta-______________________ ___________
ły .  U yście Duero^ znowu wolne .  L ic z b ę  woy-  n a  w i  ■
ska, z k tó rą  B o u rm o n t P o r to  opuści ł ,  podają na - 1 . W i l e ń s k i e g o  G ab erm aln ego  R ią d a  0 .
12,000 ludz i;  zamiarem zaś jego, jest  połączyć się głasza się: 12 n  i o d d a n i e  w  p odrad  zb u d o w a n ia  
7 ^ 7 v Cieln G adava l, k tó r y  zaymuje s ł a w n e  z obo- w  in. P o n i e w i e z o  o b w n o h l a ,  t e m u ,  kto  od  w y -
N a no 1 i‘lr!"  ̂ ton j  l o r r e \  P e d ra s  z a w o y n y  z l i esonoy w śmiec ie  su m m y  40 s g  r u b .  5 k o p .  as -
JMapotoonem. P o d ł u e  inn ych  twoerdzen  n o ła c /e -  • 1 . • ■ *
.1= . j j . »  M  i . e ~ m . < l W . a ,  * » • « • / “ ' .  0 d .l4 p 1 .m e  u o z y o .,  p r „ sd a o lo n ,
Don Migue la  do So.ooo ludzi  wynoszące,  pod do w VVilenik iey l/ .bto b k a r b o w e y  d l a  t a r g u  t e r -
wództ  w e m  B o u r m o n t.  pod S a n ta re m ,  są w goto- BJ' a  d n i a  25 n a s tę p u ją c e g o  p a ź d z i e r n i k a ,  a w e
wości  ude rzeni a  na  Lisbonę .  W  os ta tniem mie-  t r *y  d/i i  po  qu n  p rz e t a r g ;  f  s a t ć m  i y e s ą e v  p o d -
t i e i T d .  ® oildziału B o u r m o n t  jąć się tego wy-budo wa ni a ,  z e c h o ą  przy by dź do
czys tośc i  p r z e r w a ł a , ^ N a t y c h m i a s ^ p r z e d s i ę w z ^ ę -  i / b y S k a f b o w e y  rm p o m i e m o u a  t e r m i n y  z p e w -  
to p r z yg ot ow ani a  do obrony .  J e d e n  b a t d i o n  r u -  UeaU Eałoga m i - S ie r p n ia  2 5 d m a  t 8 o 3 r e k u .  
sz y ł  na V illa  F ra n c a , d r u g i  ku T o rres  V e d ra s , a 
X i ą z ę  T e rc c ira  z 3—4ooo ludzi  regu larnego  w o y -  
ska,  wy szed ł  na przec iw n ieprzy jac ie la ,  zostawi-

Assegur Jó ze f  Szulc. 
Sekretarz Jamont. 
Naczelnik Stołu Boratyński. ( io56)



i .  O d  W i l e ń s k i e g o  G n b e r c i a l n e g o  R s a d n  ogłasza  s i ę :  i?, % p o w o d u  r ń epr zyb yo la  żyo*ąs 
og ła sza  się:  iż,  n a  o d d a n i a  w  pod r a d  a b a d o -  oy ęh  u a  p r z e z n a c z o n e  3o imaja i 10  jnl i i  t e -  
w n n i a  w  mi eśc ie  O s z m h m e  K o r d e g a r d y  i r e -  r a ź n i e j s z e g o  r o k u  t e r m i n y ,  d l a  wzięo ia  w  po -  
p e r a c y i  o b w a c h t o  aa  w y l i c z o n e  p o d l n g  ś a ń e t  d r a d  r» p e r « c y i  w mieśc ie  S z a w l a o h  s t a r e y  S k a r -  
s n m m y ,  n a  p i e r w s z ą  4 6 4 o  r u b l i  8 0  kop .  i na o -  b o w e y  b u d o w y ,  u a  pomieszczenie  w  n ie y  Są~ 
s t a t n i ą  7 6 1  r u b l i  5 kop .  a s sy ga ahy am i ,  p r z e z u a -  d o w n i c z y c h  mieyso  i K a z n a o z e y s t w a ,  za wyl i  
c zo u y  w  W i l e ń s k i e y  Izbie S k a r b o w e j  d la  t a r -  c z o n ą  p o d ł u g  śmie ty  s u m m ę  1 0 , 2 2 7  r u b l i  
g a  t e r m i n  d n i a  1 7  n a s t ę p u j ą c e g o  m ie s i ąca  p a ź -  6 4  k o p .  s r e b r e m ,  n a  n o w o  prz ezna cz a  się d o  
d z i e r u i k a ,  i  w e  t r z y  du i  po  n im  p r z e t a r g ;  a za -  t a r g ó w  w  W i l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  Izb ie  t e r -  
t e m  życ zący  pod jąć  się p o m i e c i o n y c h :  p o b a d o -  m i n  1 6  n a s tę p u ją c e g o  p a ź d z i e r n i k a ,  i w e  t r z y  
-wacia  i re p e r a o y i ,  m a j ą  p r z y b y d ź  d o  Izby S k a r -  d n i  p o  n im  p r z e ta rg ;  a  z a t e m  żyoząoy podj ąć  
b o w e y  n a  p o m i e u i o n e  t e r m i n y  z p e w n e m i  z a ło -  8 ' ę  toy r e p a r a c y i ,  m a ją  p r z y b y d ź  do  I z b y  S k a r ­
ga m i .  s i e r p n ia  2 6  d n i a  1 8 33  r o k u .  b o w e y  n a  p o m i e n i o n y  t e r m i n ,  z p e w n e a ń  z a -

Agseeor Józef  S z a l e .  ło g am i .  S i e r p n i a  1 8  d n i a  1 8 53 r o k n .
S e k r e t a r z  J a m o n t .  Assessor  J ó z e f  Szulc.
N a c z e l n i k  S t o ł a  B o r a t y ń s k i .  ( 1 0 3 7 ) S e k r e t a r z  J a m o n t .

-------------------------------------- N a c z o l n i k  S t o ł u  B o r a t y ń s k i .  ( i o o 5 )
1 W  S ą d z i e  P o w i a t o w y m  W i l e ń s k i m  s p r z e - -------------------------------- -----------------

d a w a n y m  b ęd z ie  n a  w i e c z n o ś ć  * p n b l i o z n e y  l i -  3 .  O d  M iń sk ie g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d a
c y ta o y i ,  d ó u i  m n r o w a n y  w  mieś c i e  W i l n i e  p r z y  og łasza  s ię ,  iż,  na  p o d j ę c i e  się r e p a r a c y i  M i ń -  
K r ó l e w s k i m  M ły n ie  p o d  N .  i 5 5  p o ł ożon y,  p o  sk ie go  t a r e m n e g o  z a m k u ,  za s u m m ę  6 ,5 o 3  r n -  
z e s z ły m  S te f a n i e  W a s i l e w s k i m  A d w o k a c i e  b y -  b l i  9 7  k o p .  as sygnaoyam i ,  p o s t a n o w i o n o  o d -  
łe go  T r y b n n a ł n  poz os t a ły ,  n a  p r z e d m i o t  d o m ie -  b y d ź  t a r g i  w  M iń s k ie y  S k a r b o w e y  Izbic,  a mia-  
rz e n i a  k r e d y t o r o m  jego sa ty s fakcyi .  Ży cząoy  z a -  no win ie :  p ie rw szy  t a r g  23 ,  i p r z e t a r g  2 6  d n i a  
t e m  n a b y d ź  t a k o w y  d o m  w ie czno śc i ą ,  zechoą  ja -  p a ź d z i e r n i k a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k n ;  zaczetn ż y ­
w i ć  się d o  S ą d n  p o w i a t o w e g o  W i l e ń s k i e g o ,  n a  oząoy  po dj ąć  się t a k o w e y  r e p a r a c y i ,  z ach cą  
p r z e z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  i 5 ,  2 0  i 2 2  d n i a  s e p -  p r z y b y d ź ,  n a  p o m ie n io n c  t e r m i n y ,  & p e w n e m i  
t e r n b r a  b.  r o k o ;  w  z d a r z e n i a  n ie  d óy śc i a  d o  s k a t -  aa łogaasi ,  d o  p o m i e n i o n e y  I zby ,  gdz ie  za  przy  . 
k a  t a k o w e y  p r z e d a ż y ,  d ó m  p o m i e n i o n y  w  j e d n o -  b y c ie m  ż y c z ą cy c h ,  o b j a w i o n e  b ę d ą  k o n d y o y e ,  
r o c z n ą  a r e n d o w n ą  d z i e r ż a w ę  t a k o ż  p r z e z  l io v -  ś m i e t a  i  p i a n ,  S i e r p n i a  4 d n i a  i 3 3 5  r o k n .  
t a o y ą  o d d a n y m  będz ie .  D a t  r .  i 8 5 5  s i e rp n ia  25  Assessor  F .  A r c i m o w i o z .
d n i a .  Asse sor  S t a n i s ł a w  D r z e w i c k i .  S e k r e t a r z  Amal iofei .

R e g e n t  M a r o e l l i  T a l a t t -  N a c z e l n i k  S t o ł u  A n ie im o w .  ( g 8 g)

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  5. S ą d  E x d y w i z o r s k i  f a n d n s z ó w  J W .  P ń ł -
M 0 S G 1  S a m o w ł a d n ą c e g o  Ca łą  R ossyą  e lc.  e tc .  eto.  k o w u i k a  ' /d e n k o w io z a ,  aa r e m i s s ą  Izby  ' W i l e ń -  

1 . S t a r o z a k o n n y m  J a n k ie l i  J a n k i e ł ó w n i e  matce,  s k ie y  C y w i l n e g o  S ą d n ,  vv m a j ą t k a  S p i a h l i c y  w  
S z a n d e r o w i  i R y w i e  M a ł ł m  i M i c h e l o w i  synom,  P c i e  Z &w ile ys k im  u s t a n o w i o n y ,  w d u i n  i 6 ati-  
Chanie  i H in dz ie  c ó r k o m  I l i r s zowic zom O p e n h e y -  gus ta  t e r a ź n i e j s z e g o  i 8 3 3  r o k a ,  d o  mieysoa  na -  
mo m,  U r o d ź .  J ó z e f o w i  P u z y r e w s k i e m n  H orodn icz .  z nac zoneg o p r z y b y w s z y ;  z a ł a t w i a j ą c  c z y n n o ś ć  
Mias ta  T e ls z  M a j o r o w i  w ó y s k  Rossyy skic h  i K a -  S ą d n  p i o rw s z o -z ja z d o w eg o ,  m ię d z y  i l iuemi :  p r z e -  
w a l e r o w i ,  B az y lem u  T a r a tu c i e  Sztabs D ok to ro w i  z n a c z y ł  k o m p o r t a c y ę  w s z e lk ic h  p a p i e r ó w  t a k  
M e d y c y n y  1 da lszym wsze lk i ego  tytu łu  p r e te n s o -  n a  k r e d y t o r a o h  , j a k  i ua b y d ź  m o g ący ch  d* bi -  
r o m ,  do  funduszu  n ieżyjącego H ir sz y  J o w e l o w i -  t o r a c h  massy,  z  p e r s y s te n c y ą  c z t e r o - n i e d r i e l n ą  
cza  O p en h ey m a .  pozevv e d y k t a l n y  p r z e d  Sąd n a  d z ie ń  3o u ica  o k t o b r a  i d ą c e g o  r o k u ,  d o  k a u -  
E x d y w i z o r s k i  w Mieś c i e  T e U z a c h  w Sądzie K a -  o e l a r y i  S ą d u  P o w i a t o w e g o  Zawi leysfc iego;  t e r -  
tu s z o w y m  sk ła d a j ą c y  się 1 83 3 r .  i d o  każdego  m i n  zas z j azdu  p o w t ó r n e g o ,  lo  d n ia  1 5 i tebrna-  
p r z y p a d n i e n i a  ; w  powództw ie  U r o dz on ego  J a n a  ry i  n a s t ę p n e g o  i 8 3 4  r o k u  o d r o c z y ł ;  w  k t ó r y m  
Łnr i skiego T y t u l a r n e g o  So w ie tn ik a  iako  A dm in i -  czasie s p r a w ę  n in ieyszą  bez  ż a d n y c h  z w ło k  i 
s t r a to ra  p r y n c y p a l n i e  o to: D e k r e t e m  Sądu E x -  odkładóvy oczy wiśc ie  rozsądz ić ,  i n a  s to s n n k i  n ie -  
d y w iz o rs k ie g o  naz naczona  została taxa i Exdyvvi - j a w i ą c y c h  się k r e d y t o r ó w  amissyą  zapisać  po -  
zya wsze lk iego  funduszu  O p e n h e y m o w  domu w s t a n o w i ł ;  o c ić tn  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  z a w i a d a -  
mieśe ie  T e l s z a c h ,  i  z ad e k la r o w an o  p ie rw szego  mia .  1 833 r o k a  a u g u s t a  1 7 . dn ia .  
s e p te m b r a  r o k u  n inieyszego wzią ć  do n a m o w y ,  A l e x a n d e r  C z e c h o w ic z  A s e s o r  i P r e z y d e n t
z o b o w ią z k ie m ,  ażeby  ża ł łcy  Ł u ń s k i  zaawizował ;  E x d y w i z o r .
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